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Rok XXVII.
P rz e d p ła tą  i o g ło s z e n ia  p rz y jm u ją :

WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow. * 
ulica Kopernika liczba &.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłaczni-i dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Bue des Saints-Peres 81, P aris; w Wiedni Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walflschgo e, A. Op- 
pelik, Stadt, Sti.benbastei 2. M. Dukes, I. Biemergasse 
13. Rudo)' Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sdudek, 
L Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzdle 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w l  —-stawie 
Bajchnum et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński 
OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłata 6 ot. od 

miejsca objętości jeanege wiersza drobnym drukiem 
R eklam y w  rnbryoe ,.N adesłane" 30  ot. 

o d  w iersza .
Admlnlstraoja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Lwów d. 7. maja.
Jak się Oesterr. Revue z dobrego źródła do

wiaduje, pogłoska, że ministerjum oświaty ukła
da rządowy projokt nowej u s t a w y  s z k o l n e j  
na podstawie w y z n a n i o w e j ,  a to na spe ja l- 
ne życzenie korony, polega na prawdzie.

Na kurytarzn Izby posłów odbyła się d. 4. 
bm. następująca seena. Dr. R i e g e r  wezwał dr. 
G r e . g r a przy świadkach do złożenia dowodu, że 
dr. Rieger — jak to dr. Gregr rozgłasza — spo
wodował wyrzucenie z wniosku ks. Liechtensteinu 
ustępn o nauce w języku ojczystym. Przyparty 
przewódzca młodoczechów oświadczył, że słyszał i 
od dep. Klnna (Słowieńca), ten jednak przywoła
ny odparł, że dr. Gregrowi tego wcale nie mówił. 
Dr. Gregr powołał się tedy na dep. Karlona (z 
Tyroln) ale i ten oświadczył, że ani dr. Gregro
wi, ani zgoła nikomit innemu coś podobnego nie 
mówił i mówić nie mógł, gdyż dr. Rieger zgoła 
żadnego ndziałn w obradach nad wnioskiem Liech- 
tensteina nie miał. Obaj też dodali, że z dr. Rie- 
gerem nigdy o nauce w języku ojczystym nie mó
wili. Tymczasem zebrało się mnóstwo posłów, i 
dr. Gregr, nie mając się czem wykręcić, oświad
czył, że wiadomość ową ma właśnie z ust same
go dr. Riegera, czemu tenże jednak wręcz kłam 
zadał. Kłamstwem tem Nar. L is ty  dlngo wojowa
ły przeciw dr. Riegerowi, któremu się wreszcie 
cierpliwoóć skończyła-

Tydzień temu oddał rząd pruski k l a s z t o r  
f i l i p i n ó w  w G o s t y n i u  w ręce władzy du
chownej. Gzy i kiody powrócą filipini do swego 
słynnego siedliska, niewiadomo jeszcze.

Rząd pruski zazdrości laurów rosyjskiemu. 
W skutek żądania policji poznańskiej, popartego 
przez rejencję poznańską, mimo oporu magistratu 
i reprezentacji miejskiej, usunięte zostały w Po
znaniu, z rogów ulic t a b l i c z k i  n a z w  u l i c  
w j ę z y k u  p o 1 s i i m. To samo stało się w ca
łe rejencji poznańskiej.

Teraz rejencja bydgoska stara się toż samo 
przeprowadzić w miastach pod władzą i zarządem 
jej będących. Świeżo bowiem z żądaniem usunię
cia tabliczek z napisami polskiemi z rogów ulic 
wystąpiła- do m agistratu gnieźnieńskiego. Starszy 
burmistrz m. Gniezna Machatius postawił taki 
wniosek na posiedzeniu Rady miejskiej z dnia 2. 
b. m., większość Rady atoli go odrzuciła.

N i e m i e c k i e m u  Towarzystwu rolniczemu 
na w. ks. Poznańskie wyznaczono 1.500 marek 
rocznej subwencji; polskiemu zaś nietylko nic nie 
wyznaczono, ale owszem robią mu trudności, jak 
np. z urządzaniem targów rozpłodowych.

Okazuje się, że wniesiona zeszłego tygodnia 
w parlamencie a n g i e l s k i m  u s t a w a  w o j 
s k o w a  nie ma na celu ani pomnożenia armii, 
ani też podwyższenia budżetu wojskowego, tylko 
daje władzom wojskowym środki do rychłego mo
bilizowania wszystkich sił zbrojnych kraju wraz 
z oddziałami ochotników na wypadek pi rzeby. 
Tego tygodnia ma rząd wnieść o 2,300.000 funt. 
szterl. (24 mil. złr.) na fortyfikowanie portów wo
jennych i stacyj węglowych, na co prz z kuka lat 
użytą być ma dywidenda z akcyj kanału Snez-

kl6g° Jeżeli się ziści plan Salisburego i przejdi 3 
ustawa o mianowaniu pewnej liczby dożywotnich 
członków Izby lo  r d ó w, to miedzy pierwszymi 
otrzyma tę godność kardynał Manning, a także 
prymasi I ia jd ji katolicki i anglikański. Dotych
czas wykluczeni byli z Izby lordów biskupi ka
toliccy.

Deputowany i r l a n d z k i  Dillon prowadzi 
eiągle agitację przeciw bulli papieskiej. Mieszkań
cy kilku- istu parafij postanowili, iż w razie gdy
by bulla przeciw bojkotyzowaniu była z kazalnic 
ogłoszona, zaprotestują w ten sposób, iż gromadnie 
opuszczą kościoły.

"n a d  PRZEPAŚCIf
N O  W  E L A

przez

C zesław a P ien iążk a .

Wiadomość o przystąpieniu H i s z p a n i i  
do sojuszu mocarstw środkowej Europy okazuje 
się nieprawdziwą.

Konferencja w sprawie m a r o k a ń s k i e j  
nie zebrała się d. 1. maja i zapewne aż do jesie
ni będzie odroczoną. Francja stawia za warunek 
swego udziału w konferencji, aby program jej o- 
graniczył się do kwestyj opieki konzularnej.

Jak  słychać, obawiano się w R u m u n i i  
ponowienia r o z r u c h ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h  we 
święta i dla tego rząd przedsięwziął rozległe środ
ki ostrożności.

Do dziejów ostatniego przesilenia ministe- 
rjalnego w S e r b i i  podaje W iener Tagblatt z 
Belgradu d. 5. bm. od jakiejś „dobrze informo
wanej “ osoby następujące, nie bardzo wiarogodn# 
szczegóły. Odkryto spisek na król* Milana, aby go 
porwać, a na granicy nad rzeką Lim stały już 
w pogotowiu bandy Amantów, posiłkowane przez 
Czarnogórców, aby w danej chwili wpaść do Bel
gradu. Zwróciły one jednak uwagę władz austrja- 
ckich w Bośnii, które zaraz zawiadomiły o tem 
króla.

Król miał powody posądzać ministerjum Gru- 
icza o przychylność dla tego spisku, a conajmniej 
o opieszałość. Okazuje się, że sekretarz Btann w 
ministerstwie spraw wewn. Proticz, który wraz z 
Grniczem podał się do dymiBji, tudzież podsekre
tarz w ministerstwie oświaty, są w tej sprawie 
wprost skompromitowani. W Belgradzie uważają 
za pewne, że zastępca chorego posła rosyjskiego, 
Persianiego, brał czynny udział w spisku. Odkry
cie zamaebu spowodowało dymisję gabinetu Grui- 
cza & powołanie Ghristicza, który najpierw posta
rał się o lepsze strzeżenie granicy. Bandy Am an
tów, które do 5 000 ludzi może miały, rozpierzchły 
się pod Proknblami. Wielu członków stronnictwa 
radykalnego i kilkH uyłych ministrów stoi pod do
zorem policyjnym. Rząd zbiera dowody dla wyto
czenia procesu o zdradę stanu.

żydom odebrał w końcu przewodniczący p. Ver- 
ganiemn głos. Tenże postawił jeszcze wniosek, aby 
Izba została zapytana, czy wolno mu dalej mó
wić. Izba odpowiedziała przecząco. — Słowieńcy 
i członkowie klubu Liechtensteina byli wśród te
go nieobecni. Następnie p. B I o eh  skonstatował, 
że przytoczone przez Verganiego fakta przeciw ży
dom są wszystkie zmyślone, a odczytane przez 
tego posła ustępy z dzieł talmndystycznych po
chodzą z falsyfikatów, popełnionych przez czło
wieka, który za oszustwo i fałszerstwo skazany 
był na więzienie.

Cały tytuł „szkół wyż^ych* został przyjęty. 
Następne posiedzenie jutro.

Przybyła do Paryża deputacja A r m e ń c z y 
k ó w i wręczyła ministrowi spraw zagranicznych 
m e m o r j a ł  o uciskaniu ich przez Tnrków, jaki 

iż rządowi angielskiemu wręczyła.

Z Rady państwa.
Na sobotniem posiedzeniu I z b y  posłów 

wniósł Tonkli imieniem komisji dla sprawy „S wo- 
b o d a - L u e g e r “, ażeby Izba wyraziła Luege- 
rowi naganę. Wywiązała się dłuższa dyskusja, 
w Której Dnbsky, Kopp, Weitlof, Tonkli przema
wiali za udzieleniem nagany. Natomiast LuerW 
przemawiał sam jeden we własnej obronie. Kcpp 
nazwał wyjaśnienie Luegera bezczelnem oszczer 
stwem, poczem Lneger zażądał ponownego zebra
nia się komisji. Prezydent zgodził się na to, ko 
misja zbierze się znown jutro. Izba wyraziła mi
mo to naganę znaczną większością głosów, przy- 
czem większa część prawicy, a mianowicie Pola
ków była nieobecną podczas głosowania.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
nad dalszym ciągiem etatu oświaty, a mianowicie 
nad tytnłem : „Szkoły wyższe" i zabrał glos B ła 
ż e k ,  żądając zniesienia czesnego i uregulowania 
sprawy docentów. G a n  t s c h  obieenje znowu wglą- 
dnąć w tę sprawę.

L u z z a t o żąda urządzenia włoskiego liceum 
w Tryeście.

Po zamknięciu dyskusji przema ,ia ł jako je- 
neraluy mowea przeciw, antuem ita V a f g a n i :  
jednak z powodu silnych ataków skierowanych 
przeciw żydom, przerwał mu prezydent, oświad
czając, iż to nie należy do rzeczy. Na t odpo
wiedział V ergani: „Przeciwnie, to należy do rze
czy", a prezydent odparł: „Pozostaw pan żydów
w spokoju." (Burzliwe oklaski w całej Izbie) 
Skutkiem dalej wygłaszanych wycieczek przeciw

Ostatni wybór ńo M y  państwa.
Kilka ostatnich wyborów do Rady państwa 

miało pewną cechę ocknienia ię, pragnienia' ener
giczniejszej obrony spraw ^rajowych. Bardziej 
jeszcze symptomatycznym jest dokonany d. 1. bm. 
wybór w miejsce śp. S. Smąrzewskiego. Dajemy 
tu więc miejsce obszerniejszej relacji z całego 
tego aktn wyborczego.

Jaw o ró w  d. 2. maja.
Na przedwyborcze zgromadzenie właścicieli 

większych posiadłości powiatu Cieszanów-Jaworów- 
Mościska przybył dnia 30. kwietnia na zaprosze
nie tutejszego marszałka powiatowego Adama Ł u
ckiego bardzo liczny zastęp wyborców, a oraz obaj 
kandydaci, dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  i dr. 
Leon hr. P i n i ń s k i.

Posiedzenie zagaił jako przewodniczący ks. 
kanonik S c h e d i v y , poczem na wniosek p. 
Henryka Rogala L e w i c k i e g o ,  który podniósł 
znakoo te zdolności i zasług1 położone dla kraju 
przez śp. Seweryna S m a r z e w s k i e g o ,  Uczczo
no pamięć tegoż przez powstanie.

Następnie zabrał głos p. Władysław Y n n g a . 
Po określeniu w krótkości stanowiska deputowane
go do Rady państwa, radził on wybrać człowieka 
niezawisłego, rozumnego, pracowitego i kraj nasz 
nad wszystko miłującego i jako takiego wskazał 
wyborcom dr. Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o .

W nadziei, że kandydat ten, pracując nadal 
jak  dotąd, może się stać chlnbą kraju, mówca 
poleca go jak najgoręciej.

Jak najmilej i wyrazami pełnego uznania 
powitał tę kandydaturę p. Henryk Lewicki, pod
nosząc zasłngi dr. Kozłowskiego dla krajn jako 
publicysty, członka R aiy powiatowej, w towarzy
stwie gospodarczem lw ow skim , a obecnie w spra
wie podatku od spirytusu. Rozwijając następnie z 
prawdziwa werwą pogląd na dzisiejszą sytuację 
krajn naszego i delegacji /-'obec Rady państwa, 
oświadczył, że zanim śię^do lej kandydatury 
przychyli, prosić mnsi kandydata, aby zgroma
dzonym przedstawił program swojej działalności 
w Kole polakiem i w Radzie państwa. Prosi o to 
dlatego, że od pewnego czaBn powietrze w Kole 
polskiem — szczególnie zaś w kulisach tegoż — 
bywa niezdrowem dla naszych wybrańców. Trze
ba znakomitego hartn duszy, niezwykłej siły cha- 
raktern, aby -się oprzeć wpływom, które tam na 
posłów naszych działają i które powodnją tychże 
czasami do zmiany swych przekonań, do działania 
i głosowania nawet wbrew wyraźnie objawionej 
opinii wyborców i krajn. Bywają czasem do tego 
pobudki najszlachetniejszej natury i jestem  pe
wnym — powiada dalej p. Lewicki — że jedynie 
tego rodzaju pobudki zdecydowały obecnie więk
szość Koła polskiego do przyjęcia projektn rzą
dowego w sprawie spirytusowej w najważniejszych, 
a dla kraju naszego najzgnbniejszych ustępach; 
— rezultat jednak dla krajn pozostanie zawsze 
ten sam, to jest ogromnie zgubny, jakiekolwiek 
były powody tego głosowania.

W dalszym wywodzie rozbierał mówca poli
tyczne znaczenie kwestji przedłożenia rządowego 
w sprawie spirytusowej, dlatego też nważa jako 
główną cnotę a posła to, aby się umiał oprzeć

wszelkiego rodzaju wpływom — aby trwał pomi
mo wszystkiego na stanowisku swoich przekonań 
i odnośnie do woli wyborców działał i głosował.. 
„Wyznanie wiary politycznej", które poseł jeszcze 
przed wyborem swoim wyborcom skła.Ja ,  jest 
moralnem zobowiązaniem się posła wobec wy 
borców, że zapatrywań tych nie zmieni i s edług 
nich zawsze działać i głosować będzie. Zobowią
zanie takie znaczy dla uczciwego człowieka sto 
razy więcej, niżeliby znaczyć mogła prawnie do
zwolona instrukcja. Podobnem wyznaniem wiary, 
bierze zarazem poseł na siebie zobowiązanie, że 
wrazie, gdyby w oiągu czasu przez zmianę sto
sunków politycznych i inne okoliczności, przeko
nania jego się zmieniły i od przekonań wyborców 
się różniły, natychmiast mandat złoży, nigdy zad 
wbrew wyraźnie objawionej opinii i życzeniom 
wyborców głosować me Dędzie.

„Jeżeli tak często — mówił dalej p. L. — 
słyszymy dziś żale i skargi wyborców na swoich 
posłów — jeżeli się nawet zdarza, że posłowie 
wbrew opinii i życzeniom wyborców działają — 
to wierzcie mi panowie, że w znacznej części le
ży wina tego na wyborcach. Zbyt lekko traktuje
my wybery, szczególnie w tej knrji, która innym 
przykładem być powinna i której posłowie Kołem 
kierują. Jestem  przekonanym, że gdybj przed ka
żdym wyborem żądano od kandydata ściśle okre
ślonego programu jego przyszłej działalności, gdy
by wskutek interpelacji w pojedyńczych sprawach 
wyrobiła się ta jednolitość zdania i zapatrywań, 
która koniecznie pomiędzy posłem a jego wybor
cami istnieć powinna, gdyby każde wykroczenie 
posła od wypowiedzianego przez niego programu, 
natychmiast przez votnm nieufność, ze strony wy
borców karanem było — z pewnością wówczas 
nie mógłby się zdarzyć tan. wypadelr aby prze
ważna większość Koła wbrew wyraźnie objawionej 
opinii swych wyborców i całego kraju głosowała. 
Wówczas dopiero nastałyby rzeczywiście parla
mentarne stosunki, wówczas zpewnością nie odwa
żyłby się minister skarbn powiedzieć w komisji 
Izby, że projekt rządowy o podatkn od spirytusu 
m n s i  b y ć  b e z  ż a d n y c h  z m i a n  p r z y 
j ę t y m .  Sinsznie odpowiedział mn na to, depu
towany Menger, że w takim razie najlepiej by 
było nstawy wszelkie wprowadzać w drodze admi
nistracyjnej , parlament zaś, jako zbyt kosztowną 
zabawsę odesłać do domn".

P. L e w i c k i  zakończył ponowieniem proś 
by, ażeby p. Kozłowski wypowiedział swe za
patrywania w ogóle, określił stanowisko jakie 
w razie wyboru zajmie w Kole polskim i Radzie 
państwa wobec rządn, prawicy, tudzież innych 
stronnictw, szczególnie zaś. ażeby stanowczo o- 
świadczył, jak w sprawie.wódczanej w pełnej Izbie 
działać i głosować będzie.

Stanisław hr. S t a d n i c k i zabrawszy głos 
następnie ubolewał, żc wybór dalogata zaskoczył 
wynorców tak niespodz.^wan.c, i ze nie doszła do
tąd do jego wiadomości kandydatura s tego same
go okręgn wyborczego, coby było najwłaściwszem 
a wkońcn zaproponował wraz z innymi jako kan
dydata dr. Leona hr. Pinińskiego.

Po tych zaleceniach zabrał głos pierwszy z 
kandydatów dr. Włodzimierz K o z ł o w s k i  i prze 
mówił mniej więcej w te Błowa:

„Nie głosując w Waszym okręgu wyborczym 
na posła do Rady państwa, nie śmiałbym w tak 
młodym wieku — wprawdzie po usiłowaniach w do
brej woli podjętych, ale bez zasłngi — narzucać 
się Wam Bzan. panowie z moją kandydaturą, gdy
by mię do tego nie powodowało łaskawe zaprosze
nie obywateli będących dla mnie wzorem służby 
publicznej, wyborców tak poważnych jak marsza
łek Zucker-Chorośnicki, posłowie hr. Szeptycki i 
Weissman-Zawidowski, pan WładyBław Yonnga i 
Józef Skarbek-Borkowski, & oprócz tego i uprzej
ma zaebęta kilka wybitnych członków obydwóch 
Izb Rady pańBtwa. Mimo tej otueby z nieśmiało
ścią proszę panów o poparcie, ile że każdą rzecz 
utrudnia porównanie; obawiam się też, czyli nie 
jest zbyteczną odwagą, a nawet pewną zuchwało
ścią, wyciągać rękę po mandat, osierocony pomężn

b„anu, o którego zastąpieniu w razie waszego wy
boru, chociażby nawet w części, marzyć nie mogę. 
Od początku życia publicznego w naszym kraju i 
od sejmu krom ieryjkiego, był bowiem posoł 
Smarze wski jego ozdobą, a wysoko przez swoich i 
przez obcych cenionym jego genialnym poglądom, 
parlamentarnej rntynie, wielkoduszności w nie
szczęściach : żelaznej wytrwałości w pracy, które 
blisko Niego stojąc ocenić miałem sposobność, 
przed chwilą wyborcy winny hołd oddali

Jakkolwiek też spodoba się panem rozporzą
dzić raszemi głosami, liczę na waszą pobłażliwość 
dla mej śm iałości; celem jej bowiem jest służba 
krajn, a do mej wszyscy, a zwłaszcza młodzi gar
nąć się pouiuui. Jeżeli na podstawie moieb zasad 
uda mi się pozyskać wasze zaufanie, będę szczę
śliwym i dumnym z waszego mandatu, jeżeli zaś 
zapatrywań moich nie podzielicie — bez żalu i nrazj 
do kogokolwiek, z tem samem uszanowaniem i 
przyjaźnią dla wielu z pomiędzy was, z tem sa
mem poważaniem dla wszy ;tkich, powróeę do me
go dotychczasowego zakresu działania w gminie, 

Izie pow. Przemyskiej, oddziele gospodarskim 
Przemyskim, w centralnym komitecie galic. To
warzystwa rolniczego i w stałej komisji gorzelnia
nej, i nie zrażając się wcale z tą samą karnością 
nadal pracować będę. N’e jes t bowiem rzeczą sze
regowca wybierać sobie posterunek ; bez względu 
na jego ważność, powinien on z równą gotowością 
spełniać tak drobne jak i bardziej doniosłe usługi 
obywatelskie.

Zapatrywania moje nie odbiegają wcale od 
zasad przeważnej więKszości polskiego obywatel
stwa ziemskiego. W jego łonie bowiem są wpraw
dzie różnice odcieni i temperamentu, ale jaskra
wych różnic przekonań nie ma. Jedne i te same 
mamy aspiracje, pragnienia i obawy, jedna i ta 
sama nas gnębi bieda, ztąd też wszyscy pragnie
my w p o l i t y c e  s p o k o j n e j  e n e r g i i ,  bo 
bez spokoju me ma energii — w e k o n o m i 
c z n y m  z a >k r e 8 i e działania zaś życzymy sobie 
s k u t e c z n e g o  d z i a ł a n i a  p r z e c i w k o  
u p a d k o w i  e k o n o m i c z n e m u ,  którego ofia
rą pada społeczeństwo polskie nietylko pod bez
względnym nciskiem zaborn prnskiego i rosyjskie
go, ale także i w Galicji.

Pragnąłem też w przemówieniu mojem ogra
niczyć się na zastanowienia się nad środkami do 
naszego materjalnego odrodzenia; wobec podniesio
nego jednak w mojej nieobecności na zebraniń 
przedwyborczem w Mościskach bardzo poważnego 
głosn, który mię zaliczał do jakiegoś bliżej nie
określonego stronnictwa i wobec podniesionego 
tamże wyraźnego żądania—muszę dokładnie okre
ślić moje zasady, a przedewszystkiem oświadczyć, 
że pracy ekonomicznej dotychczas wyłącznie od
dany, polityką się nie zajmując, nie miałem spo- 
Bobności dc przystąpienia do jakiegokolwiek stron
nictwa; pod względem stronnictw też jestem  zu
pełnie w s ta . e dziewiczym i nikomu cyrografn 
na moją dnszę nie dałem, — a w razie, gdybym 
w przyszłości dla wspólnej pracy do jakiogo stron
nictwa przystąpił — czego nie przesądzam — nie 
wysuwając się wcale naprzód, samodzielność zda
nia na zasadach ściśle zachowawczych opartego, 
wszędzie, gdzie będę , zachowam i z uszanowa
niem dia wyrażanych w dobrej wierze zdań przeci
wnych, połączyć będę się starał.

Wszędzie, gdzie Indzie żyją i cznją, tworzą 
się około zasad i interesów stronnictwa. U nas 
jednak, pomimo, że w narodzie pozbawionym sa
moistnego politycznego bytn, a przeto potrzebu
jącym większego od innych politycznego skąpie
nia i większej zgody, pole walki stronniczej po
winno mieć ściśle wymierzone granice, a wybu
jałość stronnictw stanowczo nsnnąć należy. Czę
sto mali wielcy panowie i jeszeze mniejsi wielcy 
ludzie, półpanki i półmędrki zamiast w pracy szu
kać odznaczenia, szpilkowaniami stronniczemi pra
gną zwrócić na jiebie uwagę. Więcej n nas indy- 
widualizmów, aniżeli stronnictw około ścisłych za
sad się gromadzących. Patrząc też na subtelne 
poszukiwania za pozorem do zwedy i do rozdwo
jenia, tam  gdzie jego potrzeba nie wypływa ani

(Dokończenie).

— Ja  ja . Już późno, a do końca jeszcze 
daleko. Państwo się znudzicie.

— Mówcie, panie Thomas, prosimy bar
dzo — rzekł ksiądz Wacław.

— Ha, to słuchajcie. Otóż pożegnałem rot
mistrza i poszedłem do domn, alem ćpać nie 
mógł. Rotmistrz po mojem odejściu padł na ko
la * i modlił się dłngo i płakał jak dziecko. Po
tem uspokojony, poukładał wszystko w swoim 
pokoju i poszedł do żony. Rotmistrzowa nie spała 
jeszcze, siedziała na werandzie. Może czekała ns,

ranenza. Rotmistrz zbliżył się do niej spokojnie 
i jakby nic ni® zaszło rzek ł:

  piękna noc; tak jasno, ciepło. Przejdźmy
sie na chwilę. Czegoś spać nie mogę. Może dla
tego że miałem dziwny sen tej nocy. Wy ko
biety 1 »cie słuchać opowiadania snów. Może cię 
to zajmie, więc ci opowiem.

W yszła z m ężem . Szli obok sieb ie; ona co
kolwiek niespokojna, a może niezadowolona, że jej 
schadzka z Francuzem  przeprdnie; on osłabiony
i chw iejący się*

  Cóż to za sen taki — rzekła rotmistrzo
wa, próbując przyir lenia.

  O ! ciekawy, powiadam c i : bardzo cielta-
wy. Otóż śniło mi siT, ie  ja ci się już sprzykrzy
łem ze mnie kochać przestałaś, że...

’ — Cóż znowu?
— A leż to sen tylko. Śniło mi u.ę, że cię 

zastałem  w altanie, z oficerem francuskim...
Rotmistrzowa spojrzała z przestrachem  na 

męża. On się uśm iechnął.
— Czy cię ten  sen przeraża? W idzisz ja  

się śm ieję z tego snn, a ty się go lękasz...

Już byli w pobliżu tej skały, z której przed 
chwilą stoczyło się ciało Francuza, a nad którą to 
zatrzymał się dziś ten pan oficer z tą piękną 
panią.

— Wówczas wyzwałem Francuza i zabiłem 
go w pojedynku. Zabity stoczył się z tej skały. 
Potem ja  przyprowadziłom tu ciebie, powiedzia
łem c i : niech ci Bóg wybaczy i...

Nie dokończył jnż rotmistrz, bo w tej chwili 
gdy to mówił, stanął placyma nad samą przepa
ścią, i w mgnieniu oka strzelił do siebie z pisto
letu, a ciało się zachwiało i runął w przepaść.

Na odgłos strzału wypadłem z mieszkania. 
Biegnę, dokąd echo mnie wiodło. Nad przepaścią 
jeszcze wije się dym z ailnego nabsjn — ł ku 
leśniczówce z przerażającym krzykiem biegnie 
rotmistrzowa.

Zamknęła się w mieszkaniu. Go się z nią 
działo, tego nie wiem — dość, że nad ranem już 
i jej ciało rozbite znaleziono w przopaści. Pocho
wałem ich wszystkich; spuściznę po rotmistrzu 
oaesłałem według adresu, który pozostawił wraz 
z listem do mnie.

Oko ! ju t księżyc -y jrza l. Uciekajcie do do
mn. Lndzie powiadają, ie  tn niebezpiecznie w noc 
księżycową po nad przepaścią, gdzie się pogrzeba
ła „franedsische Liebe“.

— Dobranec, Bóg z Wami. A pomódlcie się 
za tych nieszczęśliwych!

Iszedł starzec, a myśmy w milczeniu las 
opuścili i nie wstępując do willi, obaj z księdzem 
Wacławem, zabrawszy i Gastona, puścili się do 
domu. Francuz dopadł jeszcze do statnu, my zaś 
rozmarzeni, ndaliśm- się piechotą, bo to zaledwie 
pięć kilometrów do Drezna.

Długie milczenie, przerwał ksiądz Wacław.
— Smutna to historja Thomasa, ale przej

dźmy od umarłych do żywych. Gzy pan znasz do
brze panią Anielę? PaDa Józefa poznać nie tru 
dno, więc też o niego nie pytam.

— Dlaczego ksiądz dobrodziu, pytasz się 
e nią?

— Lękam się bardzo, aby się na niej nie 
powtórzyła historja rotmiBtrzowej. Byłem u nich 
zaledwie kilka razy, ale z tego, co widzę i z tego,

co móvię, miałbym nie mało powodów do obawy. 
Wybacz, że wyrażam się, tak otwareie. Wiem, ie 
jesteś kuzynem i przyjacielem, więc dyskrecja ta 
wobec pana niepotrzebna, a nawet może byłaby 
szkodliwa. Musimy ją  ocalić. Trzeba mi atoli znać 
jej przeszłość.

— Myślałem o tom samem, to też cieszę 
się, żeśmy się jak sojusznicy sprzęgli do jednego 
dzieła. HiBtorja Anieli jest podobną do wieln, 
jakieby opowiedzieć można w naszym krajn, gdzie 
zapanowała moda powierzania edukacji panienek 
francuskim guwernantkom. Ta tylko zachodzi tn 
różnica, ie  Aniela w dziesiątym roku życia stra
ciła matkę, kobietę świętobliwej zacności. Ojciec 
jej w grnncie ezłewiek poczciwy, ale lekkomyślny, 
hnlaka, karciarz, majątek trwonił, a miłość do cór
ki objawiał w ten sposób, że jej sprowadził gu
wernantkę Francuska, która jej wpoiła teorje Dar
wina, odarła ją z wiary, zamieniła w pół sawan- 
tkę a w pół merzycielką. Saw&nterja i marzyciel- 
stwo nie złamały, nio zatrnły Anieli serca, ale 
je okryły lodem. U trata wiary nie posbawiła jej 
poczucia moralności, ale ją pozbawiła zamiłowa - 
nia w cichem ż/ein domowem.

Panna Aniela zaczęła nudzie się na wsi, 
gdy jnż w pannę dorosła. Ojciec wyniÓBł się do 
miasta, bo mn to bardzo dogadzało, gdyż tn mógł 
przyjemniej hnlać i tracić fortunę. Czując wyrzuty 
sumienia, ie  nie dawszy należytego wychowania 
córce, pozbawia jej jeszcze i mienia, chciał zagłu
szyć sumienie słabością, nawet uległością dla oór- 
ki. Panna Aniela korzystała też z tego i używała 
swój przewagi, by się bawić i używać wielkiego 
miasta Bale, teatr, opera, stroje, wycieczki do 
wszelkich zdrojowisk, oto jedyne jej było zajęcie, 
jedyna przyjemność, jedyna treść życia. W  życiu 
tak rnchliwem, nie było czasH myśleć poważnie. 
Magazyn mód, stał się jej konfesjonałem, balet 
kościołem, a żnrnal książką do modlenia. Ale 
wkrótce wyczerpywać się zaczęła fortuna jej ojca, 
aż dnia pewnego ujrzał się zupełnie zrujnowanym. 
M ajątsk sprzedano na licytacji, ojciec Anieli 
umarł ze zmartwienia, a ona dostała się do kre
wnych swej matki. Tam ją poznał Józef, zakochał 
się i ożenił. Lękałem się zawsze o Józefa, ale

gdy im Bóg dał syna, a potem córkę, cieszyłem 
się nadzieją, że uczucie macierzyństwa przerobi 
ją, podniesie, nzacni, rzuci do stóp Bożych. Zrazu 
nawet zdawało mi się, że tak się jnż stało. Przez 
dwa lata ich nie widziałem, dopiero tn icb spo
tykam, a to, co mi Józef mówił i co widzę, na
pawa mnie obawą taką samą, jakiej ksiądz dobro
dziej doznajesz.

— Dlaczego ten pan Józef nie zdobędzie się 
na większą energię wobec żony?

— Bo jest do przesady szlachetny. Nie od
mawia jej niczego z obawy, by go nie posądziła, 
że to czyni z powodu, ii  mn nie wnioBła pjsagn. 
Jest tak delikatny, że nigdy nie dopuszcza, aby 
go o co poprosiła, jeno Barn stara się odgadywać 
jej myśli.

— Niech Bóg czu w a nad tym poczciwym 
człowiekiem, — zakończył ksiądz Wacław.

W rozmowie czas zeszedł tak prędko, że 
aniśmy się spostrzegli, kiedy strumienie światła 
gazowego trysnęły nam w oczy około „ Waldschlóss- 
chenu. Byliśmy już w Neustadt — a za chwilę 
przeszedłszy most na Łabie, zdążaliśmy już każdy 
do swego mieszkania.

IV.
Nazajutrz rano zaspałem cokolwiek dłużej, 

bo mi długo w noc spać nie dało opowiadanie 
starego Niemca. Zbudził mnio dzwonek u drzwi, 
zaledwie oczy przetarłem, zobaczyłem przy łóżkn 
Józefa.

— A ty co tu robisz tak wcześnie? — spy
tałem się przestraszony, myfiląc, że moie nastą
piła druga edycja „francuskiej miłości".

  K a z iu .  A tobie co się stało, czegóż
się tak przestraszyłeś? — rzekł Józef wesoło.

— Bo tak niespodziewanie się zjawiłeś.
— Wyobraź sobie, jakie to te kobiety. Aniol- 

eia wróciwszy wczoraj z lasu, pobiegła wprost do 
dzieci, które jnż spały. Rzuciła się na Stasia, za
częła go pieścić, aż się chłopczyna rozbudził; po
tem znown powtórzyła to samo z Jadwinią.

„Nie spijcie, nie spijcie moje anioły, wo
łała i pieszcząc dzieci", rozpłakała się tak rzewnie, 
że dzieci widząc to, zaczęły same zanosić się od

płaczu. Wszedłszy na tę scenę, przestraszyłem się 
myśląc, że które zachorowało. Zobaczywszy mnie 
Aniela, rzuciła mi się na szyję, potem zaczęła 
całować po rękach i prosiła, abym z nią pojechał 
zaraz raniutke do Drezna, bo chce być n spow - 
dzi n księdza Wacława.

Przyjechaliśmy, Anielcię zostai łem w ka
tedrze z księdzem Wacławem, a sam wpadam do 
ciebie na „dzień dobry*. Ale cóż tobie się stało? 
Czegóż ty znown płaczesz? A cóż n licha podzia
ło się z wami ? Czyście z tego lasn łzy wynieśli, 
że tak wszyicy płaczecie ? K aziu ! Co tobie do 
licha.

— Zdaje ci się, nic m i; ot tak przypomnia
łem sobie coś smutnego.

— Ej, to zapomnij.
— O, zapomnę, zapomnę, bo to zło jnż nis 

wróci.

W kilka dni na prośby Anieli, Józefowie 
wrócili do domn. Aniela proBiła mnie na poże
gnaniu, bym od niej staremn Niemcowi zaniósł 
piękną tabakierkę złotą w upominku, a księdza 
Wacławowi zostawiła fnndnsz na wybudowanie 
kapliczki nad przepaścią „francuskiej miłości."

Gdyśmy się zeszli z księdzem Wacławem n- 
ściskaliśmy się z radości, nie nmiejąc inaczej 
powitać.

— Dziwne są drogi Opatrzności, rzekł ksiądz
— Słusznie willę Hochwitz nazwał Józef 

swym rajem, bo teraz wierzę, że raj ztąd w j-  
wiezie.

Nie zawiodłem się. Kiedym w jesieni tego 
roku był u Józefów, zastałem  Aniel ę z klucza
mi w ręku, wydającą'w spiżarni dyspozycje. Ru
miana była, wesoła a twarz jej promieniała szczę
ściem. K’edym naza_ itrz rano zaszedł do pokoju 
dzieci, by uściskać Stasia i Jadwinię, Aniela klę
czała z dziećmi pod obrazem Matki Boskiej Czę
stochowskiej i sama z niemi mówiła pacierze.

KONIEC.
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Maja 18S8.

z zasad, ani z obowiązku, przypominamy sobie 
wiersz Fredry ojca po długiem milczeniu ogłoszo
ny (p. t. Matka), w którem dzieci zamiast pocie
szać Matkę Ojczyznę w niedoli, kłócąc się o to, 
które dziecko ją więcej kocha, jej nędzę jeszcze 
bardziej powiększają. A gdy pomimo tej nędzy, 
zamiast chęci zaradzenia jej, na dnie tych walk 
stronniczych, \, dzi się niekiedy prywatę, częste 
zaś namiętność, miłość własną i osobiste trakto
wanie rzeczy, gdy się wspomni, że w Polsce była 
wprawdzie tolerancja raligijna, ale tolerancji poli
tycznej przed i po rozbiorze nie zdołano się na
uczyć, przychodzi na myśl inny w iersz: „Żle się 
bawicie, wam chodzi o zabawkę, nam chodzi o 
życie.*

Społeczeństwo nasze z instynktu, z natury 
i z przekonania jest konserwatywnem. Wraz 
z niem też silnie wyznaję prawdę, że w naro
dzie pozbawionym samoistnego politycznego bytu 
oburącz trzymać się należy łączących wszystkich 
Polaków pod trzema władcami zachowawczych 
tradycji przeszłości. W iele w nich dobrego, a 
z przywiązania do nich nie wynika wcale zacho
wanie wad narodowych, z których się leczyć po
trzeba. Z d r o w y  k o n s e r w a t y z m  z g a d z a  
s i ę  z u p e ł n i e  ze  z d r o w y m  p o s t ę p e m ,  
który jednakże wejść w ramy na,szej historycznej 
przeszłości i do stosunków naszych asymilować 
się powinien. Prawdziwa wolność nie czyni nigdy 
tabulae rasae z dawnej społecznej budowy i nie 
zna uniwersalnych formułek, ale stosuje się za
wsze do m iejsca i czasu. Cywilizacja bowiem nie 
zna skoków i postępuje w logicznym związku, 
ażeby dojść do wyższego jej stopnia, należy się 
oprzeć na obecnym. Stąd też i nie każdy prąd, 
który wiatr zachodni do kraju naszego zanosi, 
da się u nas teraz zastosować, a często i dobra 
myśl nie może się stać u nas rodzimą i wygląda 
jak obca pomarańcza szpilką przypięta do do
morosłej sosenki. W ielce pożądany zdrowy libe
ralizm, który nie zawiera w sobie żadnej sprze
czności z konserwatyzmem, należy ściśle roz
różnić od f a ł s z y w e g o  l i b e r a l i z m u ,  bę
dącego monetą w obiegu w parlam entach euro
pejskich; wynikiem jego błędów staje się w nich 
niwelacja narodowości, stanów i majątków, 
wszechwładza państwa, omnipotenoja i teroryzm 
przypadkowych większości, wydalenie z kraju 
tak własnych jak i obcych obywateli, wyknpna 
majątków i wywłaszczenie osoby na rzecz pań
stwa, słowem uszczerbek czyniony ciągle prawu 
w imię rzekomej wolności.

Do najbardziej podniosłych trądycyj naszej 
przeszłości liczy się przywiązanie do wiary 
katolickiej i staranie o jak największy wpływ ka
tolickiego kościoła połączony z pełnem  miłości 
bliźniego udzieleniem swobody innym wyzna
niom. Nie wolno nam przepomnitć, że najśw iet
niejsze chwile naszych dzieiów, jak chrzest L i- 
wy, odsiecz wiedeńska, obrona Częstochowy i 
konfederacja Barska zawdzięczamy zgodnemu 
współdziałaniu ducha narodowego i religijnego, 
A o ile teraz nie ma powodu do obaw o poświę
cenie języka naszego przez ojca św., bo ojciec 

'nigdy nie opuszcza dzieci, są przecież tacy, któ
rzy zastawiają sidła na otoczenie ojca. św. 
W takiej właśnie chwili należy „wiarą w ko
ściół kościół skusić* i wytrwaniem w tradycyj- 
nem przywiązaniu okazać, że Polska zasługuje 
na zaufanie.

Obnk intelektualnej działalności narodu pol
skiego powinien konserwatyzm zachować male- 
rjalną jego podstawę, narody dla ntrzymania swej 
żywotności bowiem potrzebują nietylko ducha, ale 
i ciała. W chwili ekonomicznego pogromu na ca
łym obszarze dawnej Polski, pierwszorzędnem za
daniem konserwatyzmu narodowego jest ratunek i 
zachowanie ziemi polskiej w rekach polskich. Do 
wykonania tego zadania wszystkie stronuictwa po- 
winne sobie podać rękę, bo to nasza najwyższa 
racja stann. Każda piędź ziemi przechodząca w 
obce ręce to klęska narodowa, bo z nią wpływ 
Polski upada. Większą jeszcze odpowiedzialność 
ponosi — co prawda — w nader ciężkich warun
kach pracująca większa własność ziemska, bo wy
właszczenie i wynarodowienie jej oddaje lud w zgu
bną opiekę obcych żywiołów, które niestety sta
nowią piątą część ogólnej liczby właścicieli posia
dłości tabularnych galicyjskich.

Węzły pietyzmu wdzięczności, nadziei i obo
pólnego zaufania łączą nas z Korona, która nam 
często daje uczuć, że w nas widzi siłę. Ufamy też 
silnie, że jakikolwiek rząd Austrją władać będzie, 
K o r o n a  n a s  n i g d y  n i e  o p u ś c i  i stosunek 
do niej pozostanie t a uim, jak dotychczas, bo go
rętszym od dzisiejszego być nie może.

Dawniej za rządów centralistycznych łago
dzili nasz stosunek do nich mężowie stanu, którzy 
dobrze o tern pamiętali o słowach Szujskiego, że 
„królom przodewszystkiem służyć należy prawdą*. 
Przedwcześnie zgasły namiestnik, hr. Gołuchowski 
prowadził nas jeszcze dalej, niż dzisiaj, na dro
dze lojalności — nie dla Korony, bo tego nas u- 
czyć nigdy nie było potrzeba, to nam było wro- 
dzonem i wynikało z uczucia —  ale dla rządu, 
trzeba jednał przyznać, że często w brew rządo
wi n itóp tronn kraj przed klęskami ekonomiczne- 
mi swoją osobą zasłauiał. Ks. Leon Sapieha nie
ustannie przedstawiał monarsze rzeczywisty stan 
ekonomiczny krajn, Władysław ks. Sangnszko su
miennie spełniał swój nrząd tajnego radcy, Adam 
hr. Potocki z potrzeb Galicji szczerze się zwierzał 
Monarsze. Ci wdzięcznej godni pamięci mężewie 
stanu, uważali otwartość i prawdomówność za pier
wszy obowiązek dobrycn poddanych, nie wachali 
się też nieraz zasmucić serca Monarchy, smutne- 
mi o ekonomicznej nędzy krajn wiadomościami, 
wiedzieli bowiem, że cesarz pragnie zawsze wie - 
dzieć, jak się doprawdy jego ludom wiedzie, że zaś 
dla dzieci nie ma boleśniejszej chwili, jak ta, 
w której ich stan ojcu mylnie przedstawiają.

Dziś żałować należy, że ci, którzy zaufanie 
korony dzielą z zaufaniem kraju, tak wielce za
służeni, jak JEks hr. Alfred Potocki, JEks. 
pan Grocholski dla względów zdrowia rzadko by
wają u dworu, że zaś ci, którym na tern zależy 
inne wpływy pod względem politycznym nader 
donośne, w sprawach ekonomicznych usiłnją spa
raliżować, Ztąd też i informacje co do stron uje
mnych rządów obecnych, nie mogą być tak do- 
kładnemi i wyczerpującemi jak dawniej.

Żałować należy, że Koło polskie nia skorzy
stało ze świeżego zaufania monarchy, ażeby się a 
małe informato odwołać ad me.ius informandum, 
i z otwartością wiernych poddanych, nie uchyla
jąc się od ofiary przedstawić dokładnie jej skutki 
wobec ekonomicznego upadku kraju. Należało wy
powiedzieć, że nie odezwał się w kraju ani z 
kraju żaden głos p r z e c i w k o  w y d a t k o m  
m a j ą e y m  w z m o c n i ć  p o t ę g ę  p a ń s t w a  na 
zewnątrz, że żaden głos nie pragnął odmówić im 
pokrycia, wszyscy bowiem cznją, że z potęgą Au- 
strji łączy się nasza własna siła, a w bezwzglę- 
dnem poparciu bndżetn wojskowego z naszej stro
ny pod wszystkimi rzadam leży sekret naszego 
wpływu w Austrji. Uznając też pcmimo ubóstwa 
naszego powiększenie ofiar z Galicji na rzecz pań
stwa łożonych w naturalnych granicach możności

kraju, za nasz obowiązek, pragnęliśmy tylko spra
wiedliwszego ich rozkładu pomiędzy poszczególne 
rodzaje dochodu, życzyliśmy sobie, ażeby co do 
sposobu pokrycia wydatków na cele ogólne wcze
śnie zasięgano naszego zdania, i bez naszej wie
dzy nie układano się stanowczo z drngą połową 
monarchii. Może nas słusznie boleć, że niedosko
nałości techniki podatkowej i pospieszna redakcja 
projektu zamiast łagodzić, nieproduktywnie powię
ksza i tak dość ciężkie ofiary, że też one nie o- 
brócą się w całości na korzyść skarbu, ale w czę
ści pójdą na rzecz wielkiego kapitała lokowanego 
w fabrykach węgierskich, a nawat mogą się stać 
łatwo pokusą do nierzetelnej produkcji i omijania 
prawa. Bez wyczerpujących studjów trndno też 
gruntownie zbadać rzecz tak nową, jak projekt 
ustawy o podatkowaniu spirytusu. Studja te w 
Niemczech trwały la t kilkanaście i dopiero po od
rzuceniu czterech przedłożeń rządowych, czwarte 
od austrjackiego znacznie lepsze, a jednak wszech- 
względnie uciążliwe przyjęto.

Dawne stany galicyjskie nieraz przeciwko 
zamiarom rządu zanosiły pokorne prośby do mo
narchy. Oceniając też znpełnie trudne położenie 
Kola, ośmielam się twierdzić, że Koło polskie po
winno było w myśl wniosków posłów Onyszkie
wicza i Abrahamowicza z uszanowaniem przed
stawić powyższe względy światłej rozwadze Mo
narchy, a ostateczną decyzję po laskawem ich 
rozpatrzeniu złożyć z zaufaniem w Jego ręce.

Gdy też wspomnę ducha, panującego w 
dawnem Kole polskiem, którego dzieje pilnie 
badałem, w kole, w którem kolejao zasiadał Adam 
Potocki, Zyblikiewicz, Dietl, Kazimierz Grochol
ski, Krzeczunowicz, Henryk Wodzicki, Władysław 
Badeni, Manrycy Kraióski, Bydzowski, Stanisław 
Polanowski, Józef Szujski, Stanisław Tarnowski, 
Piotr Gros i wielu innych wybitnych mężów stann, 
mam pewne prawo przypuszczać, że wtedy byłby 
się utrzymał wniosek wysłania deputacji do ko
rony w myśl Onyszkiewicza lub Abrahamowicza 
i że jakąkolwiek byłaby ostatecina wola naszego 
wspaniałomyślnego monarchy, sprawiediiwo»ć wy
rozumiałość Jego ces. Mości nie wzięłaby nam za 
złe, iż się z zupełną szczerością do cesarza w pa- 
trjarchalny sposób udajemy.

(C. d. i .)

Z Izby sądowej.
( Proces Schonerera).

Wiedeń 6 maja.
„ Już dawno żaden proces kryminalny nie wywo

łał takiej sensacji, jak ten, który w piątek i sobotę 
odegrał się przed tnt jszym trybunałem wyrokującym. 
Wszystkie pisma podawały stenograficzne sprawozda
nia, nawet osobne wydania t. zw. Extrablatter, któ
re rozchwytywano. Interesowano się tym procesem 
z najrozmaitszych powodów. Przedewszystkiem głó
wnym oskarżonym był zuany antisemita S c h ó n e -  
r e r , a następnie napad jego nocny w wilię śmierci 
cesarza Wilhelma wymierzony był przeciwko najpo
pularniejszemu tu dziennikowi N. W. Tagblatt. A 
zresztą zapatrywano się i z tego powodu poważnie 
na ”rynik sprawy, penieważ w przemowie do reda
ktorów, w której kazał im „paść na kolana i prze
błagać 28 napastników za podanie wiadomości o 
przedwczesnej śmierci cesarza niemieckiego*, nazwał 
cesarza Wilhelma „naszym cesarzem* I z tego prze
bija znowu prusofilizm Schonerera i jego stronnictwa, 
który objawił się już przy niejednej sposobności. 
Wprawdzie za to nie wytoczono Schónererowi pro
cesu — rzuca to jednak w każdym razie światło na 
tego agitatora, który, jak powiedział prokurator pan 
Soos, odziedziczył w Austrji po swoim ojcu kilka 
milionów zł. i za te pieniądze może żyó przyjemnie i 
spokojnie.

Prokuratorja oskarżyła Schonerera o zbrodnię 
gwałtu publicznego z §. 83. u k. o t. zw. Haus- 
friedensbruch , zagrożony karą ciężkiego więzienia 
od 1 rokn do 5 lat. Oprócz tego był oskarżonym
0 przestępstwo s §. 312. na komersie odbytem 28. sty
cznia wyprawiał awantury, krzyczał: pereat Gautsch
1 obraził wreszcie fungującego tam komisarza policji.

Wezyscy świadkowie dowodowi: redaktorzy i 
personal administracyjny i zecerski N . W . Tagtyatt, 
pod przysięgą zeznali nader obciążająco dla Schone- 
rera. który na czele bandy złożonej z 28 młodych 
ludzi, wpadł w nocy do redakcji, kazał tymże zaba
rykadować drzwi, nikogo nie wypuścić i wymyślał 
redaktorom grożąc im kijem. Następnie miał zawołać 
„bijcie ich*. Podsądny stenograf Gsrstgrasser rzu 
cił się na redaktora Schmala i powstała bójka. Scho- 
nerer widząc, że nadchodzi p >mec, dał nogę i zosta
wił Gerstgrassera, który w redakcji jako jedyny za
kładnik mocno poturbowany został.

Świadkowie Schonerera — którzy udział brali 
w nocnym napadzie — całkiem odmiennie przedsta
wili rzecz całą, trybunał jednak już z góry nie przy
wiązywał do ich zeznań żadnej wagi, uchwalił bo
wiem nie odebrać od nich przysięgi.

Podczas narady trybunału, d. 5. bm. trwającej prze
szło półtorej godziny, zgromadzone przed budynkiem są
dowym tłumy wznosiły gorące okrzyki na cześć Schii- 
nerera.

Na kilka minut przed godziną 11. w nocy powrócił 
trybunał sądowy i prezydent jego dr. Holzinger od
czytał wyrok następującej osuowy:

„ J e r z y  v. S c h o n e r e r  uznany zostaje win
nym zbrodni z §. 83 u. p., popełnionej w sposób 
opisany aktem oskarżenia, dalej przekroczenia prze 
ciw publicznym zakładom z §. 312 u. p. i dlatego 
stosownie do §§. 35 i 84 u. p. z zastosowaniem §§. 
54 i 55 u p. skazuje się go na karę c z t e r e c h  

j m i e s i ę c y  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  o b o  
s t r z o n e g o  p o s t e m  d w ó c h  d n i  w m i e 
s i  ą o u, jako też na zwrot kosztew postępowania kar
nego, a na podstawie §. 27 lit. a u. p. także na 
utratę szlachectwa. Natomiast uwalnia go się od oska
rżenia o przekroczenie z §§ 314 u. p.“

„ E d w a r d  G e r s t g r a s s e r  winnym jest 
zbrodni z §. 83 u. p„ popełnionej w sposób spisany 
aktem oskarżenia i dlatego przy zastosowaniu §§. 54 
i 84 u. p. skazuje się go na karę d w ó c h  m i e 
s i ę c y  w i ę z i e n i a  i na zwretkosztów postępowa
nia karnego*.

*
*  *Już okołe godziny 7, a więc na kilka godzin 

przed ogłoszeniem wyroku, zebrały się tłumy publi
czności przed budynkiem sądowym. Tłumy te złożone 
prze' raźnie z członków Towarzystw antisemickioh, ta
mowały wszelką komunikację w tem miejscu, ponie
waż zaś pomimo perswazyj policji nietylko nieehciały 
się rozejść ltcz na odnośne wozwania odoowiadały 
okrzykiem na cześć Sohónerera, zarekwirowano więc 
oddział pogotowia z koszar wojska przy Alserstrasso i 
otoczono budynek sądowy kordonom. Wtedy dopiero tu- 
multanei cofnęli się częścią w Landssgsrichststrasse 
częścią zaś w UniTersitatssiraeee. Selioueror opuścił 
budynek sądowy o godzinie 1 lej. Kiedy go ujrzano 
weiadąjącego do powozu, wznieśli jego stronnicy grom
kie „Hooh!“ W uliey uniwersyteckiej chciano wy- 
prządz konia z jego dorożki, policja jodnak przeszko
dziła temu i zwolennicy pana Sehóiorera musieli po

przestać na tem, że towarzyszyli pojazdowi skazanego, 
wznosząc ciągłe okrzyki. Był to istny pochód tryum
falny. Tłumy zdążały za dorożką Schonerera przez 
Kathausetrasse, przed ratuszem i parlamentem, nastę 
pnie przez Stadiongasse, aż na Bellariagasse, gdzie 
się znajduje jego pomieszkanie. Po drodze śpiewano 
od czasu do czasu pruską „Wacht am Ehein*.

Po godzinie 11. zeszedł na ulicę do hałasują
cej czerni jeden z osobistych przyjaciół Schonerera, 
prosząc zebranych w jego imieniu, aby się rozeszli, 
gdyż jedno z dzieci skazanego chore jest od kilku 
dni na szkarlatynę, a obecnie zachorowała także Iru- 
gie. Z okrzykiem „ W ir bleiben dir treu“ rozeszły 
się nareszcie tłumy.

Policja i wojsko zaohowywały się wobec mani
festantów z wielkim taktem, a nawet pobłażliwi'!. 
Areeztowauo jedynie trsech młodych ludzi, którzy przy 
zaciąganiu kordonu wojskowego nie chcieli się ustą
pić z zajętego miejsca. Pogotowie wojskowe powróciło 
do koszar po Vzl2 w nocy. Poczem powstało na pla
cu awantury tylko pogotowie policyjne w sile 60 ludzi.

Podług ostatnich telegramów, Schonerer i Gerst
grasser zgłosili przeciw wyrokowi zażalenie niewa
żności. Gdyby jednak wyrok powyższy nie został zmie
niony, to miałby on suuitne konsekwencje dla Scho
nerera i z tego względu ponieważ jako zasądzony za 
pospolitą zbrodnię nie byłby wybieralnym przez lat 5, 
i natychmiast zostałby pozbawionym mandatu.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
L ujów dnia 7. maja.

*  P. Madejeskl, wiceprezydent sądu krąj. wyż. 
w Krakowie ma być powołanym na stanowisko prezesa 
senatu w trybunale najwyżezym w Wiedniu, na miej
sce cherego Wierzbickiego, który będzie spenejo- 
nowany.

* ProL dr. Józef Oettlnger dziś 7. bm. 
obehodzi w Krakowie 70 roeznicę swoich urodzin. 
Urodził się w Tarnowie, stopień doktora medycyny 
otrzymał w uniwersytecie krakowskim w 1843 r.; 
od 1851 r. wykłada na uniwereytecie hietorją medy
cyny, z powodów politycznych wszakże docentem tego 
przedmietu został dopiero w 18C8 r., a profesorem 
nadzwyczajnym w 1873 r. Godność tę dotychezas 
piastuje. Jubilat jest także nadzwyczajnym członkiem 
akademii umiejętności. Wydział lekareki uuiwersytetu 
oraz towarzyetwe lekarskie tutejszo obebodziło dzień 
urodsin zasłużonego uesonege, autora licznych prac 
faohewych, złożeniem życzeń i wepóluą biesiadą, któ
ra się odbędzie dziś wieczorem w hotelu „pod Bóżą*.

*  Posła dr. Stanisława Madejskiego zapro
ponował podług doniesienia Neue Freie Presse, mi
nister skarbu dr. Dunajewski na członka rady nad
zorczej kolei północnej. Miejsce to jest opróżnione po 
śmierci śp. Smarzewekiego.

* Zmarli. We Lwowie zmarła w 54 r. życia 
Klara z Zarzyckich Kulozycka, wdowa po staroście i 
inspektorze szkół.

Ks. Bazyli Łopatyński, paroch i dziekan gr. 
kat w Bezdole, członek ruskich towarzystw, wicemar 
■załek rady pow. żurawieńakiej, delegat szkolny zmarł 
d. 5. bm. w Eozdole w 50 r. życia.

W Kamionnej koło Tyśmienicy zmarł ks. Ale
ksander Harasymowicz, w 38 r. życia.

Ignacy SUnisławGałkowski, urzędnik towarzy
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, zmarł 
tamże w 35 r. życia.

W Margonya na Węgrzeeb zmarła Feliksa z 
Malickich Piernikarska, małżonka gorzelnika, żołnie
rza z r. 1863. Podczas powitania r Królestwie była 
wielokrotnie czynną w służbie narodowej, a następnie 
musiała emigrować.

W Warszawie zmarł w 70 r. życia a w 45 
kapłaństwa ks. Jakób Butkowski, b. misjonarz, a od 
dłuższego ozasu kapelan instytutu św. Kazimierza na 
Tamce.

Jenerał jazdy, hrabia Adam Bzewueki, w dniu 
22. kwietnia zakończył życie w dobrach swych Wierz- 
ohewuia, w gubernii kijowskiej położonych. Zmarły 
magnat, brat rodzeny Henryka Bzewuekiego, a ojciec 
Stanisława, młodego, obiecującego komedjopis irza, 
przez lat sześćdziesiąt służył w wojsku rosyjskiem. 
W r. 1823 etrzymał pierwszą rangę oficerską, w r. 
1831 otrzymał złotą szablę za męstwo, a w r. 1842 
był już jenerał-adjutantem.

W majątku swym Helenówka (pow. wasylko- 
wski) zmarł w 79. r. żyoia p. Ed. z Poradowa Ku
likowski, były marszałek pow. wasylkowskiego i ku
rator honorowy szkół białooerkiewskioh.

W Hamburgu zmarł poeta i powieściopisarz dr. 
Karol Gerstenberg

* Przeniesienie zwłok śp. Stanisława hr. 
Skarbka, twórcy fundacji drohowyskiej, ze Lwowa 
do Drohowyża i złożenie ich wraz ze zwłokami pier
wszego kuratora fundacji, śp. Karola ks. Jabłono
wskiego, w podzi smiu zbudowanej świeżo kaplicy 
cmentarnej, odbędzie =ię jutro d. 8. bm. jako w 
dzień patrona śp. fundatora wedle następującego 
programu :

Uroczystość rozpocznie się o godz. 81/* rano na 
cmentarzu Łyczakowskim, gdzie artyści teatru lwow
skiego odśpiewają kantatę. Kondukt przeebodzić będzie 
ulicą Piekarską, placem Bernardyńskim, Marjackim, 
ulicą Teatralną i zatrzyma się przed gmachem Sfearb- 
kowskim. Tu orkiestra teatralna odegra hymn żało
bny. Następnie odprowadzone zostaną zwłoki do głó 
wnego dworca kolei żelaznej.

Ze Lwowa odejdzie osobny pocią' o godzinie 2. 
po południu. Ze stacji Mikołajów wyruszy kondukt do 
cmentarza Drohowyzkiego o godzinie 4. po południu. 
Powrót do Lwowa nestąpi osobnym pociągiem, któ
ry odejdzie ze stacji Mikołajów o godzin*e 9. wieczór.

Wieńce żadne nie są przyjmowane i nie będą 
składane, nie uważa się bowiem uroczystości tej za 
obchód pogrzebowy. Przemówienia są ograniczone. 
Mowę główną wypowie ks. arcybiskup isaakowicz. 
W obchodzie wezmą udział reprezentanci różnych 
władz i stowarzyszeń, które ozy to wspólność celów, 
czy stosunek urzędowy wiążą z fundacją drohowyzką 
i grono b. wychowańców zakłt lu. Zgłoszenia się
z udziałem są tak liczne, iż osobny pociąg, nie bę
dzie mógł prawdopodobnie zabrać wszystkich ucze 
stników. Zwraca się przeto uwagę zaproszonych osób, 
że dostać się mogą do Mikołajowa nietylko pociągiem 
specjalnym, lecz także zwykłym pociągiem osobowym, 
który ze Lwowa o godz. 11. minut 47 przed połu
dniem odchodzi.

* Z uniwersytetu. P. Piotr Górski, rodem
z Poręby Badlnej w Falioji, otrzymał na uniwersy
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

*  Koncert „Lutni* odbędzie się w niedzielę d. 
13. maja w sali „Sokoła*.

* M ajów ka. Koło IPeraoko-artyetyczne we Lwo
wie urządza dla swych ezłonków wycieczkę towa
rzyską do Brzuchowio. Wycieczka się odbyć dnia 
26 . maja, względnie d. 2 . czerwca br.

* Ustawa państwowa, że uczniowie wstępujący 
do gimnazjum mają liczyć co najmniej lat 10, według 
orzeczenia ministra oświaty została rozciągniętą i na 
galicyjskie szkoły realne.

* Z „Gwiazdy*. W 20-letnią rocznicę zawią
zania i działalności Stow. ręk. lwow. „Gwiazda* 
odbyło się wszoraj o godz. 9. rano w kościele 00. 
Bernardynów, celebrowane przez katechetę Stow. ks. 
Siemieńskiego, uroczyste nabożeństwo, podczas którego 
chór tow. ze stowarzyszeniem orkiestry odśpiewał 
mszę Kempnera, a licznie zgromadzeni azłonkowie 
oraz szersza publiczność wzięła udział w nabożeń
stwie. Przy mszy asystowało 10 członków Stow. w 
czarnych strojach narodowych.

O godz. 12. w południe odbyła się w lokalu 
Stow. właściwa uroczystość, którą w krótkich słowach 
zagaił prezes Stow. p. Fr. Głodziński, peczem członek 
Stow. p. Laskowski Kajetan odezytał treściwe spra
wozdanie z czynności Slow. za czas od 3. maja 1868 
do końca roku 1887, co zebrani kuratorowie i człon
kowie Stow. przyjęli do wiadomości, dziękując okla
skami wyż wspomnianemu ciłonkowi za nader żmu
dną pracę w zesta ieniu sprawozdania za lat 20 
rozwoju Stow. Ze eprawozdania tego dowiedzieliśmy 
■ię, iż fundusz inwalidów, wdów i sierót tak bardzo 
przeciążony jest wydatkami wobec coraz wzmagającej 
się liczby potrzebujących zapomogi, że pomimo czte
rokrotnego podwyższenia wkładek na ton cel, zmu- 
szonem się widiiało Stow. dwukrotnie zniżyć w osta
tnich latach pobierano zapomogi inwalidów, wdów 
i sierót o 50*/o, a to celem uniknięcia powtarzających 
się ed lat kilku niedoborów. W ciągu całego okresu 
20 letniego istnienia Stow. ku wspóln»i nauce i roz
rywce p. n. „Gwiazda* wynoeiły wkładki członków 
zwyczajnych 38.766 zł. 79 ct., datki zaś na ten eel 
złożone przez członków honorowych wynoszą w tym 
okresie (wraz i  datkami na cel budowy) 4.305 zł. 
43 ct., subwencje 2.800 zł., wkładki członków zwy
czajnych w Stow. wzajemnej pomocy p. n. „Gwiazda* 
celem zabezpicezenia skromnej zapomogi w słabości 
i wsparcia w razie kalectwa lub zupełnej nieudolno
ści do pracy wynoszą 93.887 zł. 49 et., datki zaś 
członków honorowych i wspierających na cele fun
duszu inwalidowego wynoszą tylko 1.S23 zł. 76 ct., 
Wydatki Stow. w ciągu eałego 20-letniego okresu wy
nosiły ogółem 104.489 zł. 94 ot. Obecny na uroczy
stości kurator Stow. ed chwili jego sawiązania się 
JE. Włodz. hr. Eussocki w przemówieniu ewem we
zwał kuratorów Stow. oraz członków honorowych, 
ażeby na przyszłość więcej jak dotychczae zajmowali 
się sprawami Stow., którego żywotność najlepiej 
objawia się w dopiero eo przeezytanem sprawozdaniu. 
Kładąc naciek na bardzo nadwerężony fundusz inwa
lidów, wdow i sierót, który zasilany dotąd przeważnie 
tylko wkładkami członków rzeczywistych, powinienby 
także znaleśó większe poparcie tak u ezłonków hono
rowych jak i szerszej publiczności, wyraził w końju 
czcigodny mówca życzenie, ażeby od dawna powziętą 
myśl złączenia „Skały* z „Gwiazdą* jak najprędzej 
o ile możności przyprowadzić do skutku. Przemówie
nie to przyjęto żywemi oklaskami. Po tern prsemó- 
wieniu wygłosił p. M. S. wiersz naszego lirnika 
przebywającego we Florencji, Teofila Lenartowicza 
p. t. „Otucha*, przyjłany Stow. na pamiątkę 20- 
letniej rocznicy, co zgromadzeni przyjęli z niewymo- 
wnem uniesieniem. Żałujemy bardze, że brak miejsca 
nie dozwala nam przytoczyć bodaj kilka ustępów 
z tego ślieznego wiersza.

Na zakończenie uroczystości przemówił osiwiały 
w pracy około dobra narodowego weteran a honorewy 
prezes Stow. p. Mieczysław Darowski. oddając cześć 
zasługom zmarłych a około dobra Stow. sasłużonych 
mężów, niemniej też żyjących a nieobecnych, peczem 
uczestnicy zebrania i  „otuchą* w lepszą przyszłość 
opuścili mury Stowarzyszenia.

 ̂ Wieczorem odlyła tię w tym samym lokalu 
wspólna uczta składkowa.

* Wlec rękodzielników galicyjskich odbę
dzie się d. 27. maja br. we Lwowie w sali ratuszo
wej o godz. 11. rano. Na porządku dziennym stoi 
sprawa dostawy artykułów potrzebnych dla armii, wy
stosowanie memorjału dla delega ji w celu zmiany 
dotychczasewego centralistycznego rozdawnictwa robót, 
uchwalenie petycji do rady państwa i ministerstwa 
spraw wewnętrznych oelem otrzymania robót przez tu
tejsze stowarzyszenia przemysłowo, w końcu wybór 
komisji w celu założenia konsorcjum mającego zająć 
się dostawą.

* Towarzystwo wzaj. pom. oficjalistów 
pryw. zawiadamia, że nowo postanowienie w statu 
oie, według którego mogą do towarzystwa przystępo
wać na ozłonkow rzeczywistych także prywatni leka
rze, weterynarze, inżynierowie, budowniczowie i urzę
dnicy towarzystw zaliczkowych i zarobkowych, — 
otrzymało już zatwierdzenie namiestnictwa.

* Upomnienie przed wycbodźtwem do 
Ameryki. Wiener Ztg. pisze : „Wielokrotnie już 
austrjackie i węgierskie władze korzystały ze sposo
bności, aby upomnieć ludność monarchii przed emi
gracją do Ameryki północnej, a przedewszystkiem do 
Stanów Zjednoczonych, (htatniemi jednak czasy nade
szły do Europy takie z południowej Ameryki, miano
wicie z Bra/ylii relacje, przedstawiająoe los wychodź 
ców europejskich w południowo amerykańskich pań
stwach jako nadzwyczaj smutny. Wychodźey z Europy 
dostają się tam po większej części przedsiębiorcom, 
którzy używają ieh do ciężkiej pracy, źle 1 ( z  nimi 
obchodzą, nędznie płaeą i wyznaczają jako dozorców 
nad nimi murzynów. Powrót do Europy jest trudny, 
albowiem przedsiębiorca domaga się w takim razie 
zwrotu szkód, na jakie mniema się byó wystawiony 
skutkiem ubytku siły roboczej, a bardzo nie wielu 
jest takich, którzy są w stanie złożyć żądany wykup. 
Wobec podobnych stosunków należy odradzać jak naj
usilniej w interesie samych wychodźców przed emi
gracją zarówno do północnej jak południowej Ame
ryki".

Z p o d  Ż m i g r o d u  piszą w sprawie emigra
cji .- „Taki tu jest prąd emigracyjny i taka masa lu
dzi prawie codzień odjeżdża, że gospodarować na 
większym obszarze będzie tutaj wkrótee niepodobnem. 
Każdy mówi tylko o Ameryce, a gdy jaki kapitalik 
uzbiera, zaraz się wynosi. Są niektóre wsie, gdzie 
trudno znaleśó młodego chłopaka, bo wszystko już 
wyemigrowało. Zdaje się, że władza niedość baczną 
zwraoa na to uwagę, skoro oi ludzie młodzi, najwię
cej wojskowi, bez paszportu szczęśliwie do Ameryki 
się dostają. Jakie skutki ta szalcua emigracja za so
bą pociągnie, niech każdy osądzi.*

* Objazdy sądów. K ur jer  rzesz, donosi: Pre
zydent sądu krajowego wyższego w Krakowie p. Igna
cy Zborowski, bawi w Bzeszowie od 1. bm. na re
wizji sądu obwodowego. Przedsięwziął ścisłą rewizję, 
osobiście zwiedził wszystkie bióra konceptowe i ma
nipulacyjne, był obecnym przy rozprawaoh, s-ejach 
cywilnych i karnych. W piątek d. 4. rewidował sąd 
powiatowy głogowski, a nazajutrz był w sądzie po
wiatowym w Tyczynie.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Bozpucie, w powiecie dobromilskim, na budo
wę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

* Apreturowy zakład, tak potrzebny dla na
szych szkół i warsztatów tkackich nie może przyjść 
do skutku. Dotychczasowe usiłowania Wydziału kra
jowego zmierzająe- do utworzenia takiego zakładu na
trafiają na przeszkody. Kapitaliści są dość obojętni 
dla tej sprawy, pomimo niepospolitej zyskowności ta
kiego przedsiębiorstwa, a sfery najbardziej intereso
wane oczekują od Wydziału krajowego metyllro ini
cjatywy, ale nawet urzeczywistnienia projektu fundu
szami krajowemi. Wprawdzie oświadozyła gmina m.

Krosna gotowość udzielenia projektowanemu w tam* 
tem mieście zakładowi subwencji do wysokości 10.000 
zł., jednak za poręczeniem funduszu krajowego. Jak
kolwiek gorliwe zainteresowanie się tą sprawą ze 
strony reprezentacji miasta Krosna zasługuje na peł
ne uznanie, to jednak projektowana droga nie dopro
wadzi do pożądanego celu. Zakład ten bewiem nie 
może powstać, ani być utrzymany kosztem fundu
szu krajowego, chociażby przy finansowej pomocy ze 
strony interesowanych, gdyż kraj z powodu trudności 
administracyjnych i technicznych nie może, bez nara
żenia się już z góry na niepowodzenia, występować 
w charakterze przedsiębiorcy fabrycznego.

Nie należy więc oezekiwać, aby Wydział kra
jowy na własną rękę powołał do życia zakład blichu 
i apretury, lub wystąpił bezpośrednie z inicjatywą 
w tej sprawie ; pierwsze bowiem jest niemożliwe, dru
gie zaś byłoby tylko ponowną nieudałą próbą. Nato
miast przedsiębiorca, dający gwarancję, że oprócz wła
snego interesu będzie miał także na okn dobro tka
ctwa krajowego, który wystąpi z gotowym projektem, 
opartym na racjoualnej podstawie i uwzględniającym 
potrzeby kraju i wykaże się kapitałem, wystarczają - 
oym przynajmniej na pokrycie kosztów założenia, może 
liczyć na jak najżyczliwsze poparcie ze strony Wy
działu krajowego.

* Z Izby sądowej. U lampiarza kolei Karola 
Ludwika, nazwiskiem Łukasza Gząstkiewioza zakwe
stionowano przy rewizji d. 28. paźdz. r. z. rozmaite 
przedmioty ogólnej wartości 186 zł. Były one pokra
dzione różnym pasażerem, w jaki sposób? tego śle
dztwo nie wykryło. Jakkolwiek Gząstkiewicz de kra
dzieży się nie przyznał, prokuratorja oskarżyła go na 
podstawie pewyższyeh poszlak o zbrodnię kradzieży 
z §. 371 u. k.

Po przeprowadzonej w sobotę rozprawie uznał 
go trybunał winnym i zasądził go na U/s roku cięż
kiego więzienia.

* Pożar w gminie Gorzycach, powiatu jaeiel- 
skiego, zniszczył 14 zabudowań gezpodarskich ze 
sprzętami i zapasami. Stratę oceniono na 9.950 zł., 
a z pogorzelców trzej tylko byli częściowo ubezpie
czeni. Katastrofa, której przyczyną byłe, jak się zdaje, 
nieostrożność, mogła przybrać jeszcze groźniej »zv roz
miary, gdyby nie skuteczna pomoc mieszkańców mia
sta Żmigrodu nowego, mianowicie mś sędziego Wo- 
lańskiego, burmistrza S. Myozkowskiego i p. K. Puzn, 
którzy na pierwszą wieść o pożarze pospieszyli z s> 
kawką na miejsoe i przy energieznem współdziałaniu 
posterunku iandarinskiege czynny udział brali w ga
szeniu.

*  Lecznicza kolonia w Rymanowie. Osoby 
pragnąoe w r. b. pomieścić rwe dzieci w kolonii bez
płatnie, winny wnieść sve podania do komitetu naj
dalej do końca maja, na ręce sekretarza komitetu dr. 
Józefa Żulińskiego (6 ul. Tad. Żulińskiego, dawniej 
Gliniańska). Do podania dołączyć należy: 1. Świa
dectwo lekarskie, stwierdzające, że ehory potrzebuje 
kuracji wód jodowych, z wyraźnem nadmienieniem, 
czy, gdzie i jakie posiada rany i jakiego wymagają 
one opatrnnkn, oraz krótką historję choroby, mieuo- 
wicie dla zamiejscowych kandydatów. 2. Poświadcze
nie dyrekcji szkolnej o moralnem prowadceniu się 
ucznia. 3. Świadectwo ubóstwa. 4 . Wykaz odzieży, 
którą chory otrzymać z domu może.

Podania o przyjęcie dzieci do leczniczej kolonii 
za opłatą, uwolnione są od świadectwa pod 1. 3.

Wszystkie datki na rzecz leczniczej kolonii 
w Bymanowie, jakoteż na budowę własnego dla ko
lonii pawilonu, przesyłać należy na ręce skarbnika 
komitetu, pana Władysłrwa Zr taka (ul. Teatralna, 
Muzeum Dzieduszyckich). Gi z ofiarodawców, którzyby 
pragnęli złożyć datek wyłącznie na budowę, raczą te 
przy przesłaniu pieniędzy wyraźn*- zaznaczyć. Na
zwiska wszystkich osób dających, prócz ogłoszenia 
w dziennikach, jak to już postanowiono w r. z., wpi
sane będą, dla trwałej pamięci, w złotą księgę ko
lonii rymanowskiej. Nazwiska zaś osób, któreby na 
budowę ofiarowały co najmniej 50 zł., wypisane bę
dą na tablicy marmurowej, jako imiona głównych 
dobrodziejów i założycieli kolonii leczniczej.

We czwartek 10. maja odbędzie się na rzecz 
pierwszej leczniczej kolonii <r Bymanowie w zali „So
koła* przedstawienie amatorskie z współndziałem tew. 
śpiew. „Lutni* i orkiestry „Harmonii*.

Program: „Samson i Dalilla*, kemedja w 1.
akcie Emili Claró, przekład Adolfa Walewskiego; 
chór „Lutni* ; „Moja teściowa*, kemedja w 1. akcie 
z francuskiego ; za); >ńciy „Gonsilium faonltatis", ko- 
medja w 1. akcie Jana Aleksandra hrabiego Fredry 
(syna).

* Wypadki. Wczoraj wieczór wybuchł pożar w skle
pie jubilerskim Feiwla Konna przy ul. Sykstuskiej 1. 
7, gdzie znajdował się także skład parasoli. Sklep 
był zamknięty, a pożar spostrzeżono dopiero wówczas, 
gdy dym wydobył się na ul:oę. Straż ogniowa stłu
miła pożar w przeciągu pół godziny. Szkoda nie jest 
wielką, gdyż Kohu przenosi zwykle rzeczy na noc de 
prywatnego pomieszkania.

W Bednarewie, powiatu stanisławowskiego, w 
zeszłym tygodniu, włościanin Ignsoy Bereźnicki w to
warzystwie nauczyciela miejscowej szkoły wyszedł pod 
las, aby zarąść na dzika. Ten ostatni rzeczywiście 
wyszedł tym niepowołanym myśliwym na strzał, lecz 
nauczyciel wymierzył doń tak fatalnie, iż zamiast dzi
ka ugodził Bereźniekiego, który w skutek otrzymanej 
rany w kilka godzin życie zakończył. Śledztwo karne 
wdrożono.

Piorun dnia 24. kwietnia poraził na śmierć 
pracującego w polu włościanina Jśzefa Kocota w P ła 
zie, pow. chrzanowskiego.

Komendant posterunkn iandarmerji w Żółkwi do
nosi, że w nocy z 5. na 6. bm. włamano się prsez 
okno do mieszkania dr. Drzymalika w Żółkwi i skra
dziono 6 łyżek. 6 łyżeczek 1 chochlę i jedną większą 
srebrną łyżkę, złote ezozypezyki do oukru, sitko i 
chochlę, wszystkie przedmioty z monogramem O. M. 
Podejrzany o tę liadzież jest znany złodziej Mortko 
Stahlmajster, którego policja poszukuje.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szJtoły poli
technicznej donosi:

Przez dwie ostatnie doby mieliśmy wiatr prze
ważnie NW. W sobotę nad wieczorem zaczął deszcz 
padać i padał przez całą noc, wczoraj nad wieczorem 
niebo się zaczęło wypogadzać i było w nocy przewa
żnie czyste, dziś z rana przy zmiennym stanie nieba 
padał deszcz. Łączny opad przez dwie doby rynosił 
do 8. dziś z rana 7 mm

Średnia temperatura przedostatniej doby była 
10 1° C., ostatniej 8.3“ C., najwyższa wczoraj 12® C., 
najniższa dziś w nocy 3.2® C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 767 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Laponii i wynosiła 750—755 mm., zwyżka 775 
— 770 mm. we wschodniej Franeji, zniżka drugorzę
dna pozostawała przez dwie doby ?: Krymie.

Prognoza na debę następną od 12. godziny 
w południe dnia 7 . maja :

Wi-.tr o zmiennym kierunku od zachodu pół
nocnego (NW), de zachodu południowego (SW), tem
peratura się podnosi, niebo się wypogadza, wilgoć 
powietrza się zmniejsza, dziś co najwięcej spad nie
znaczny, jutro pogodnie.

* Jutro, d. 8. m aja: św. S t a n i s ł a w a  B. 
M. — Wtór. Woekree.
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— Z B iecza. Celem ukonstytuowania się towa
rzystwa ochrony własności ziemskiej w Bieczu, utwo
rzony w tym celu komitet zaprasza wszystkich już 
zdeklarowanych członków, jak -również i tych, któ- 
rzyby do tego towarzystwa przystąpić chcieli, na wal
ne zgromadzenie, które się w lokalu towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Bieczu 9. bm. o 11. przed 
południnn odbędzie. Przewodniczący komitetu ks. Wa
lenty Pelc. dziekan bieoki

— W T arn o p o lu  13. bm. odbędzie się w sali 
Bady miejskiej nadzwyczajny koncert towarzystwa 
przyjaciół muzyki pod kierownictwem art. dyr. p. Al
freda Melbechowskiego. Dochód przeznaczony na po
wodzią dotkniętyoh mieszkańców naszego kraju.

— F ed ec k i, rodak nasz, uczeń Prażmowskiego, 
'tworzył wielki zakład optyczny w Padwie. D iritto  

donosi, że teleskopy są zamawiane u niego przez 
liczne muzea zagraniczne.

— K ró low a se rb sk a  N a ta lia  przybędzie 8. bm. 
jutro do Baden pod Wiedniem.

— W B e rlin ie  d. 6. listopada br. zbierze się mię
dzynarodowy kongres robotniczy, na którym rozprawy 
toczyć się będą w języku francuzkim. Celem tegoż 
będzie uradzenie środków do usunięcia ustaw, powsta
jących przeciw międzynarodowym stowarzyszeniom ro- 
botniezym i międzynarodowe uregulowanie godzin ro
boczych. Niepewną jest jeszcze rzeezą, czy niemiecka 
socjalna demokracja będzie w kongresie uczestniczyła.

— S tre jk . W hutach szklannych w Pantin za
stanowili robotnicy robotę. Wskutek tego właściciele 
wszystkieh hut w  departamencie Sekwany tudzież Se
kwany i Oise utworzyli syndykat z postanowieniem 
zastanowienia roboty, jeżeli robotnicy w Pantin nie 
pedejmą pracy na nowo. Chodzi tam o 3000 robotni
ków. Prefekt policji uwiadomiony przez fabrykantów 
o postanowieniu, wezwał ich do ustępstw dla robo
tników.

— S ta re  w in a . Londyński World pisze : Bestau- 
ratorzy klubu „Criterion" w Londynie nabyli znaczną 
ezęśó zapasów wina z piwnicy zmarłege króla bawar
skiego w Wfirzburg" Dzięki temu w klubie poda
wane będzie tz. Steinwein z r 1540, Leistenwein 
z r 1631, Steinwein z r. 1731, Johannisberger z r. 
1811, Aiidesheimer i Hochheimer z r. 1822.

— Z N iem iec  wy wędrowało do Ameryki w pierw
szych trzech miesiącach 1888 r. 17.435 osób. Naj
większa ilość emigrantów pochodzi z Poznańskiego.

— G erm an izac ja  zeg ara . Wychodzący w Stras 
burgu organ urzędowy Landes Ztg. donosi, że rząd 
niemiecki polecił zastąpić francuzkie daty na cyfer
blacie zegara, mieszczącego się na wieży katedry stras- 
burskiej — napisami niemieckiemi.

♦ Z m a rli we Lwowie: Józef Skrzyszcwski herbu 
Gryf, b. właściciel dóbr ziemskich i żołnierz wojsk 
polskich z r. 1831, zmarł w 76. r. życia i Klemens 
Eelikowski, siodlarz kolei Karola Ludwika i żołnierz 
wojsk polskich z r. 1863, zmarł w 42. r. życia.

Dla szanownych prenumeratorów G a z e ty  
N a r o d o w e j ,  postarała się Redakcja o nadzwy
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po 1 0  to
mów lub wyżej. W ysyłka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. Pienią- 
cue nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

Dzieła J . I . Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące

Powieść bez tytułu 4  tomy. D jabel 4  tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Rodrói po miasteczku 1 1. B udnik 1 1. 
Cale życie biedna 1 t. M etamorfozy 3 t. H istorja 
K ołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Interesa familijne 4 t. Caprea i Roma. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t. S ta 
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka,
— Z te a tru . Dziś „Decoró* komodja Msilhaca i 

.Grzeszki babuni" komedja ze śp ewami Honorego 
(występ panny Heleny Zimajer). Jutro po raz pierw
szy operetka „Błazen królewski" (Der Hofnarr).

Na występy gościnno do Lwowa zaproszoną 
została pani Ludę, która gościć ma u nas z końcem 
maja W czerwcu wystąpi podobno gościnnie panna 
Marcello i p. Ładnowski a we wrześniu p. Rapacki.

Dyrektor artystyczny sceny warszawskiej pan 
Jan Tatarkiewicz, zaproszony został dc Krakowa na 
Bieść gościnnych występów, które mają się odbyó w 
drugie; połowie b. m.

D. 16. z. m. trupa p. Łukewicza dawała w 
Helsingforsie (stolicy finladzkiej) „Halkę" Moniuszki, 
w której partję tytułową śpiewała po rosyjsku pani 
Tamarowa, a partję Jontka p. Wierzbicki. W bale
cie tańczyła pani Melauowska.

W Berlinie d. 5. b. m. w teatrze Victoria roz
poczyna szereg przedstawień operowych towarzystwo 
artystów rosyjskich pod dyrekcją p. Lubimowa z

Moskwy. Na pierwsze przedstawienie wybrano operę 
Glinki „Życie za cara".

Coquelin i 8arah Bernhardt powracp.ją podo
bno do składu komedji francuskiej. Prasa francuska 
już zajmuje się parą kapryśnych aktorów.

„Nieśmiertelny" nowy romans Alfonsa Daude
ta nie wyszedł jeszcze z druku, a już jak donosi 
Figaro autor przyobiecał dyrektorowi teatru Oymna- 
se dramat z tegoż romansu przerobić.

Powołana przez belgijskiego ministra sztuki 
komisja do przyznania nagiedy najlepszej sztuce dra
matycznej uwieńczyła trzyaktową komedję: „Gau-
thier syn i ojciec".

— „ T h e a t r e  p a n i e " ,  który ma byó przed
stawiony w nadwornej operze wiedeńskiej wieczorem 
w dzień odsłonięcia pomnika Marji Teresy, pociągnie 
za sobą koszt 34.000 zł. W międzyaktach podawane 
będą w teatrze napoje i ciasta. Koszta pokryje cesarz 
z prywatnej szkatuły.

— W W y s t a w i e  p a r y s k i e j ,  projektowanej 
Ha r. 1889, nie wezmą, jak wiadomo oficjalnego 
udziału Austro-Węgry. Ponieważ zaś traktowanie 
s każdym prywatnie nadsyłającym swój utwór artystą 
z Austro-Węgier byłoby zbyt uciążliwem dla zarządu 
wystawy, ustanowiono więc esobny generalny komi
tet austro-węgierski, do którego artyśoi nasi po wszyrt- 
kie informacje zwraeaó się winni. Adres opiewa: 
„Comite gśneral austro-hongrois, 22. rue Vivienne, 
Paris".

Dział ekonomiczny.
K a rte l  CO do fra c h tó w  pomiędzy zarzą

dem kolei państwowych, a dyrekcjami kolei gali
cyjskich przyszedł do skutku. Podstawę kartelu 
tworzy przeciętna liczba kosztn transportowego. 
Zwyżka dochodów ma się dzielić na podstawie tej 
przeciętnej liczby własnego kosztu w ten sposób, 
że czysty dochód po odciągnieniu przeciętnego wy
datku (durchschnittlicher RegiecoeffizientJ roz
dzielonym będzie pomiędzy koleje w stosnnkn do 
ilości transportów każdej poszczególnej w kartelu 
zastąpionej kolei.

T egoroczne w iosenne  p re m io w a n ie  k o n i
odbędzie się w Galicji zachoIniej, mianowicie: 
w Nowym Sączu dnia 23. maja, w Jaśle dnia 24. 
maja, w Przeworsku 26. maja.

G a licy jsk i ak c y jn y  b an k  h ip o tecz n y . 
Z dniem 30. kwietnia 1888. było w obiegu: 5°/0 
listów hipotecznych zł. 14,408.300, 5*/» premiowa
nych listów hipotecznych zł. 13,161.600, asygnacji 
kasowych zł. 2,544.550.

Z ta rg u  zbożow ego we W ied n iu  donoszą 
5. b. m .: Termin majowy i czerwcowy na kukn- 
rndzę zajmnje obecnie bardzo żywo handlarzy 
zbożem. Ponieważ odnośna akcja jest dopiero od 
kilka dni w toku, trudno coś stanowczego powie
dzieć b wyniku tej operacji, zdaje się jednak, że 
wypadnie ona po myśli partji zwyżkowej.

Dotychczas wypowiedziano w Peszcie 160.000 
a w Wiedniu 55.000 ctn. metr., z czego 10.000 ctn. 
m. odpadło, jako nieprzydatne do liwerunku. To 
naturalnie jest wodą na młyn partji zwyżkowej. 
Ronieważ spodziewają się, iż w czasie do końca 
czerwca wypowiadanie przybierze jeszcze większe 
rozmiary, więc prawdopodobnie tylko drobna czą
stka dyferencji zostanie nregnlowana za pomocą 
gotówki. Ubiegły rok nie był dla kuknrudzy po
myślny, import z Bumnnii ustał skutkiem walki 
celnej, i na tych właśnie danych opiera się po
tężna ODeracja, która rozpoczęta późno w jesieni 
r. z. dopiero z końcem lata dobiegnie do kresu.

Kontrmina w ciągu ubiegłych miesięcy tak
że nie zasypiała groszek w popiele, nagromadziła 
ona efektywny towar i trzyma go w pogotowiu 
do wypowiedzenia, lecz ceny tymczasem znacznie 
(odskoczyły i — co naturalne — największe z 

tego korzyści mają prodncenci. Stronniotwo zwyż
kowe ma trudności me mało, a to z powodn. że 
jakość tegorocznego towaru nie pozwala go długi 
czas trzymać w składach, że koszta utrzymania 
są bardzo znaczne, a równie znaczną jest stopa 
procentowa od wprowadzonego w grę kapitałn. 
Jakkolwiek zresztą sprawy się ułożą, rzecz pewna, 
że rolnicy w wysokiej cenie tak podrzędnego ar- 
tykułn otrzymają przynajmiej do pewnego stopnia 
odszkodowanie za niskie ceny pszenicy.

P o czto w e k asy  oszczędności. Według 
sprawozdania dyrektora urzędu pocztowych kas 
oszczędności złożono w miesiącu kwietniu na ksią- | 
zeszki oszczędności 1,221.233 z łr., wycofano 
1,148.229 złr., wniesiono tedy o 73.004 złr. wię
cej, niż wycofano. W obrocie czekowym wniesio
no 49,362.039 złr. wycofano 50,352.602 złr., sal
do wkładek przeto było w porównaniu z wypłata
mi o 990.563 złr. mniejsze. Ogólna liczba ncze- 
stników w obrocie kas oszczędności . wynosiła z 
końcem kwj.etuia 618.720, w obrocie czekowym 
13.463. W Galicji złożono w kwietniu na ksią
żeczki oszczędności 85.125 złr., wycofano 58.375 
iłr., w obrocie czekowym złożono 1,785 734 złr., 
wycofano 553 242 zł., ogółem złożono 1,870.860 zł., 
wycofano 611.618 złr.

K o lej u z u p e łn ia ją c a  wschodnia aż do Sa
loniki ma zostać otwartą dnia 15. maja.

Budowa kolei sybiryjskieli, jak donoszą 
z Petersburga ma być wkrótce rozpoczętą. Budo
wa zostanie wykonaną wyłącznie siłami prywa
tnych przedsiębiorców.

W ystaw a m ięd zy n aro d o w a w B arc e lo n ie
zostanie otwartą uroczyście przez królowę rejent- 1 
kę dnia 27. maja.

W ystaw y ro ln ic z e  w R o sji i  w  K ró le 
stw ie. Ministerstwo dóbr pozwoliło na urządzenie 
17 wystaw rolniczych, między innemi n  Warsza
wie, Kijowie i Wilnie.

P ro teg o w a n ie  g o rz e ln i ro ln ic z y c h  ale 
— w Boiji. Nowosti dowiadują się, iż w sferach 
rządowych znów podniesiono kwestję należytego 
popierania rozwoju drobnych gorzelni. Pierwszy 
krok w tym względzie nczynił b. minister finan
sów, Bunge, który opracował projekt o wjdajno- 
ści zacieru w małych gorzelniach, obecnie, jak do
nosi cytowana gazeta, projektowany jest cały sze
reg zmian w nstawie wódczanej na korzyść go- 
rzolni gospodarczych.

Z P e te rs b u rg a  donoszą, że towarzystwo ko
lei południowo-zachodnich przystąpi wkrótce do 
bndowy odnóg humańskich. Pierwsza z tych odnóg 
będzie przedłużeniem dystansn Brześć-Koziatyn 
do Hnmania — druga idzie od Humania do sta
cji kolei fastowskiej Szpoła — trzecia odcina się 
od stacji Szupkowoda, odnogi Humań-Koziatyn &i 
do połączenia z odnoga trościaniecką. Ogólua dłn- 
goźć odnóg wynosi 370 wiorst, a koszta bez ta- 
born ruchomego wynoszą 13 miljonów. Potrzebny 
fundusz ma być uzyskany za p .mocą pożyczki o- 
bligacyjnej.

Ostatnie wiadomości.
O położeniu ogólnem piszą z Wiednia do 

Czasu :
„Są symptomata i wskazówki, z których 

wnosićby można, iż pomimo odniesionego przez 
hr. Taaffego zwycięstwa w sprawie bndżetn oświe
cenia publicznego, stanowisko ministra oświaty 
wzmocnionem nie zostało. — Podobno na dłuższą 
metę braknąćby mu mogło najskuteczniejszej pod
pory. Bzecz jednak nie zostałaby bezpośrednio 
rozstrzygniętą, lecz raczej należy do bliższej lub 
dalszej przyszłości.

Wiadomości z Petersburga są wciąż pokojo
we, a nikt w świecie politycznym nie bierze jnż 
bardzo do serca świeżych głosów dzienników prn- 
skich przeciw panslawizmowi. Nadużyto tego środ
ka w Berlinie. Zresztą ogólna polityka, na teraz, 
wciąż zależną jest od kannli cesarza Frydryka, 
a molierowskie sceny doktorskie, które odgrywają 
się około łoża nieszczęśliwego monarchy, żywsze 
bndzą zajęcie, niż półwysep bałkański lnb nawet 
bonlangeryzm".

Do Pol. Corr. donoszą z W Ł rsz a w y , że obo
strzone zostały tam przepisy względem przyjmo
wania dezerterów z wojsk obcych. Pobyt w kraju 
ma im być tylko w pewnej odległości od granicy 
i pod waronkiem wzorowego zachowania się do
zwolonym.

Wczoraj odbywały się w całej F r a n c j i  
w y b o r y  g m i n n e .  Wyniku ich wyczeknją z 
wytężeniem, gdyż mogą mieć one znaczenie poli
tyczne. Badcy gminni stanowią przeważną część 
składową wyborców do senatu, a oprócz tego wy
bór dotyczy wprost 126 deputowanyjh i 46 sena
torów, którzy piastnją oraz godnoś^ bnrmistrzów. 
W ybrani radcy gminni obejmują jeż w L4 dni po 
wyborze swe czynności. Prezes ministrów Floąuet 
wystosował był okólnik do prefektów, ażeby nad 
prawidłowością aktn wyborczego cznw&li.

Miedzy robotnikami hnt szklannych w Pan
tin we F r a n c j i  w y b n c h ł  s t r e j k .  Wszy- 
b c j  właściciele hut szklannych w departamentach 
Sekwany i Sekwany i Oazy utworzyli wspólny 
syndykat i postanowili huty zamknąć, gdyby robo
tnicy w Pantin nie wrócili do roboty. Wszystkich 
robotników hutniczych jest około 3000. Prefekt 
pośredniczy, ażeby robotnikom wyrobić jakieś ulgi.

W P a r y ż u  wyszedł już pierwszy zeszyt 
zapowiadanej pracy jen. Bonlangera p. t. L'inva- 
sion allemande. Zawiera on przedmowę, w której 
jenerał główny kładzie nacisk na to, że nie chce 
wojny, ale raczej życzy sobie, by klęski wojny 
dłngo jeszcze unikano. Najlepszem wychowaniem 
lndn jest nauka faktów. W książce omawiany jest 
rok i870 i mężowie owej epoki. Dwa i pół milio
na egzemplarzy tego dzielą ma być rozdanych 
gratis

Bokowania rządu rosyjskiego z paryskim ban
kiem „Comptoir d’escompte“ o 500 m i l i o n o 
wą  p o ż y c z k ę  rozbiły się znown, gdyż rosyjski 
minister finansów nie był wstanie dać odpowie
dniego zastawa.

Uchwała parlamentu angielskiego, podnoszą
ca c ło  o d  w in  f r a n c u s k i c h  we flaszkach, 
wywołała w Paryżu wielkie niezadowolenie. Pole
cono franenskiemu ambasadorowi w Londynie, 
Waddingtonowi starać się, aby nchwała ta była 
cofniętą, gdyż inaczej mnsiałby rząd francuski 
uciec się do cłowych represaljów.

się w sobotę do Bolonii na otwarcie tamtejszej 
wystawy powszechnej.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że gdy 
Fotiades basza odmówił powrotu na gubernator
stwo Krety, mianowany ma być gubernatorem tej 
wyspy były radca ambasady tureckiej w Paryżu 
Mikołaj effendi Sartyński.

K r ó l  w ł o s k i  wraz z królową i następcą 
tronn, oi i ministrowie Crispi i Grimaldi udali

T eligriiy  „Gamety M o i C .
W iedeń  d. 7. maja. Królowa serbska, 

Natalja, przybyć ma jutro do Badenu.
W ied eń  d. 7. maja. Spodziewają się, 

że komisja spirytusowa Izby posłów ukończy
we środę swe obrady.

B erlin  d. 7. maja. Cały dzień sobotni 
był w stanie zdrowia cesarza znacznie le
pszym. Siedm do ośmiu godzin bawił chory 
poza łóżkiem, częścią w fotelu przy oknie, 
częścią na sofce. Próbował nawet przejść 
sam kilka kroków. Usposobienie było swobo
dne nawet żartobliwe, temperatura ciała nie 
podnosiła się ponad 38 '2  °. Apetyt był do
syć żywy.

Przed południem przyjmował cesarz je- 
neralnego adjutanta Albedylla z raportami, 
w południe zaś matkę, cesarzowę Augustę, 
także księżnę Marję Sayen-Meiningen.

Wieczorem czuł się chory bardziej znu
żonym i wczorajszy dzień znowu był nieco 
gorszym. Zdaje się, iż tworzy się nowy ab- 
sces w krtani. Mackenzie, który miał na kil
ka dni wyjechać do Londynu, odroczył wsku
tek tego svą podróż.

P ary  i  d. 7. maja. Liga patrjotyczna 
ogłosiła odezwę, w której uznaje Boulangera 
jako naczelnika narodowej partji odwetowej.

B a rc e lo n a  d. 7. maja. Na wystawę 
powszechną przybył tu wczoraj Arcyksiążę 
Karol Ludwik. Wszystkie władze i przedsta
wiciele komitetu wystawy powitali go w spo
sób bardzo uroczysty. Arcyksiążę udał się za
raz na wystawę, gdzie przemówił do niego, 
wśród oklasków publiczności, prezydent od
działu austrjackiego wystawy p. Kindheim. 
Arcyksiążę, odpowiadając na tę przemowę, 
zaznaczył, że świetnie reprezentowany dział 
austro - węgierski przejmuje gc prawdziwą 
dumą. Trzeba dodać, że dotychczas tylko ten 
dział jest zupełn.j wykończonym. Arcyksiążę 
gratulował wystawcom.

Soda d. 7. maja. Przemawiając na 
bankiecie w Tirnowie, podniósł ks. Ferdynand 
z naciskiem, że ostatnie wypadki okazały 
światu, ii Bułgarzy są niewielkim narodem, 
ale czerpią niespożytą siłę w idei niepodle
głości.

K onstan tynop ol d. 7. maja. Za po 
średnictwem ormiańsko katolickiego patryarcuy 
Azariana pogodzili się Ormianie z t. z. anti- 
hassunistami. Na potwierdzenie, iż zgoda zo
stała zawartą, odczytał patryacha spisany o 
niej akt uroczysty.

W ied eń  dnia 7. maja 2 godz. 10 ^ n .  po
południu. Akcje kredytowe 28150. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 30. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 281.50. Akcje Banku anglo-austrja- 
ckiego 107.10. Akcje Umonhanku 203 26. Akcje 
kolei Karola Ludwika 203.75. Akcje kolei Półno- 
onej 250.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
77 20. Akcje kolei Aifoldzkiej — .—. Akcje kolei 
Państwowej’ 231.75. Akcje kolei Lw.-Czeni 214.75. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 156.—. Losy 
komunalne wiedeńskie 133.25. Akcje Tow. tureckiego 
100.2 5 Galie, oblig. indemniz. 102 50. Akcóe kolei 
półn' cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 165.—. Losy re
gulacji Cisy — .—. Akoje Banku dla krajów koron
nych 214.75. Akcje Bankrereinu 89 50 Bosyjski rubel 
papierowy 104.50 Losy prem. węg. — .— .

4ł /io°/» B entaw spó lH a 79.05. 5°/0 ren ta  au str. 
papier. 93.70. 4°/0 renta austr. złota 110.10. 4°/° 
renta węg złota 97'47. 5°/0 renta węg. papierowa 
85.90. Napoleondory — .— . Marki niem. 62.15.

Hotel Langa. J . H u tterer z Kasehau. M. S. P ilzer 
z Krakowa. Ed. Schneider z W iednia H. Basch z Berna. 
L. Kanitz z Wiednia. H. Plnhaczek z M unchengretzu. 
A. Broeder z Podhorzec. A. b e r z W iednia. 11. Bathans 
z Tarnopola W. B ranchbar z Berna. L. S ternkler z Tar 
nopola. E. Bladoweki z Bahrynostic na Bukowinie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 7. maja. (Z izby  handlowej.)

I. Akeje aa sztukę.
płaca
204-25
212.75

Łada ja
205.50 
216 — 
285 - 
216

Kolej galic. K ar. Ludw. 200 zł. a .  k. .
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska ...........................
Banku hypoteeznego gal. po 2 (   w. a. 280-■
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 ał. w. a . . ——

II. Listy zastawne za lOO złr.
Banku hypoteoznego galicyjskiego 6%  • • —

5*/. . . 97.75
„ „ gal. 5*/* wyl. 10*/. pr. 100.50

Banku krajowego 4'/«7o i01 w 51 1. . - 92.—
Towarzystwa kred. galic. 5*j, LOO. 70

,  kredyt, gal. ziem. 4%  . . . —
„ kred. gai. ziem. 5°/0 los. w 371. 100.70
„ kred. g. ziem. 4%  los. w 411 1. —
,  kredytowego gai ziem. 41/ , /„

los. w 52 i  . . .  93 50
kred. gal ziem. 4*1, los. w 56 1. —

111. L isty  d łu tne za 100 zł.
Gal. Z. kreu włoi. w likw. (d. 6 pr.) 3% —
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2Vi°/p • • —
Ogóln, roln. kredyt, zakt. dla Gal. i Buk.

6% los. w 15 l a t .......................  .
IV. O bllgi za 100 ał.

Indemnizaeyjne gaimy;. 5%  m. k. . . .02.25
Kom. banku krajowego 5°/„ w. a. i  om. . 99.50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. ł. ——
P o iye tka  krajowa 1883 4*/,% • ■ . . 89.50

V Losy
Losy m iasta K r a k o w a ..........................................— 20.50
Losy m iasta Stanisławowa . . 3550

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ........................................... 5.86 5 96
Dukat eeBarBki . . • \ ...............................  5.90 6.—
N a p o le o n d o r ................................................ 9.99 10.09
Półim perjał r o s y j B k i ................................ 10.33 10.43
Bubel rosyjski s r e b r n y ................................1.40 1.50
Bubel rosyjski p a p i e r o w y .............................1.3*/, 1.5*/*
100 m arek  n i e m i e c k i c h ........................  61.90 62.50
Srebro za 100 z ł r ..........................................—.— —.—
Kupony w s r e b r z B .....................................—.— —.—

Rubryka „N adesłane11 nie pochodzi ed Bedakeji 
k tóra też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

98 90 
101.80 
9 3 -  

10180 
95 — 

101.80 
92 —

94 50 
91 —

54—
48—

U3.50
101—
105—

90.75

NadesSane.

Specjalista chorób dziecięcych

Dr. A n t o n i  W a c h t e l
b. asystent Uniwersytetu Jagiell. i I. sekundarjusz 

kliniki i szpitala dla dzieci w Krakowie —  mieszka
przy ulicy Wałowej 1. l i , 1. piętro.

Ordynnje od godziny 3 do 5 popołndniu.

ZMIANA POM IESZKANIA.

Lekarz chorób dzieci

Dr. KAZIMIERZ KADEN
b. elew kliniki prof. Widerhofera i Mrnti’ego 

w Wiedniu, asystent szpitala św. Zofii we Lwowie 
mieszka obecnie

przy ulicy Kościuszki I. 5 , II. piętro.
Ordynuje od godz. 3 do 4 po polndnin. 

Adwokat krajowy

Dr. M a u r y c y  R o t h
otworzył kancelarję 

we Lwowie przy ul. Sykstuskiej I. 16.
Specjalista lekarz chorób ayfilitycznych

ID . J \  K T J E P I E L
ordynuje ulicaSobiezkiego 1.12.1. p. (też listowniB i leki).

f l ł ł  R p r ł o l r ł M l  • N. N. w T. L ippm ana niezawo- 
L b “ U .a . J \ . v j l « ,jne w skuteczności KarlBbadzkie 

Proszki musujące są na składzie w każdej renom, aptece.

P rzyjech a li do L w o w a
dnia 7. maja 1888 :

Hotel Żorźa. F. Jędrzsjow icz z Żurawiec. T. Ma- 
deyski z Podbórza. T. Szymanowski z Cbocimirza. K. dr. 
Kobrzyniec z W iednia. A. M. Scbwarzberg z Paryża.

Hotel Francask W. Bogdański z Żurawicy. M 
G ottfried z Paskan. H. H eil z W iednia. A. K nina z Wie
dnia. I .  Schubert z W iednia. M. Lindan z W iednia. Dr. 
B. W ittlin  z Czerniowiec. P. Szymański z Kopyczńniee. 
K. Szczaniecki z Jaworowa. Dr. A. Biegelmeyer z Sam
bora. E Pelz z Wiednia.

Hotel Angielski. S. Bogoyski ze Stebnik. T. Ż ele
chowski z Korczewa. H. K&rszniewicz z Bełza J. Neuetein 
z Trembowli. J . Zborzil z Łu ;awicy.

4
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T rz eb a  postęp o w ać w e d łu g  w skazówel 
n a tu ry . Gdy przyroda budzi się z dłngiego snu 
zimowego i wszędzie nowe życie powstaje, powi
nien każdy myśleć o te rn , ażeby nagromadzone 
podczas zimy w organizmie zbyteczne i niepotrze
bne pierwiastki za pomocą stosownego przeczysz
czającego środka usunąć i przez to zapobiedz cięż
kim cierpieniom. Do tego mogą być jak najbar
dziej zalecone, powszechnie znane zaszczytnie 
aptekarza Kich. Brandta szwajcarskie pignłki, kt )- 
re w aptekach pudełko po 70 ct. są do nabyda.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla miejscowych prenumeratorów broszur
kę „Truskawiec 1 8 8 7 “ .
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Przew ybom e w ,maku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzaue

IkiRBATT
1 1 c h iń s k ie
3014 a mianowicie:

j . V? k-
N. 0. „Assam-Peceo-M andarin" n a j

przedniejsza mieszanka arom. 
N. 1. „ leszu" Perła Chin, żółto-kw. 
N. 2. ,Jun to jczan  Pecha" biało-kw. 
N. 3. .N andżyn", czarna mocna 
N. 4. „Souchong“, mało narkot.
N. 5. „Congo", fam ilijna dobra 
N. 6. „Proszek herbaciany" . . •
N. 7. „W ysiewki-, z najlep. herbaty 
N. 8. „Souchong", najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 
N. 9. „Souchong* powyższa na wagę

poleca handel

IDr- lE r̂. Z-ai©aag-iela, ' ^  -

B a l s a m  B r z o z o w y
|  Patentowane kapelusze dla dam ubrane od I zł. 20 ct.

Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
jeżeli się pień zawierei , z~any je s t od najdawniej
szej pamięoi jako wyborny środek p iękności; jeżeli 
się ale ten sok przyrządzi podług przepisu wyna
lazcy w drodze chemicznej na balsam , wtedy na
biera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli Bię 
tym balsamem posm aruje wieczór twarz lub inne 
miejsca skóry, w tedy  zaraz  następnego  d n ia  w y
dzie la ją  się m ałe  łu s k i ze skóry , k tó ra  potem  
sta je  się m ieniąco b ia łą  i  d elikatną-

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy
zmarszczki i blizny ospowa.e i nadaje je j koloru

młodocianego; skórze nadaje b ie li, delikatności i świeżości, usuwa w n a j
krótszym czasie p ieg i, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa 
prysz szki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem  uży
cia 1 z łr . 50 c t. Do nabycia we W iedniu we wszystkich większych ap te
kach, również w aptece F il. Neusteina, I . Plankeng. 61 a 3 _ ?

We Lwowie u Z. Ruckera , apt., w K rakow ie  u W ikt. B edyka. apt.; $!
w Kopyczyńcac1, u M. Bedera, sp t.

>
,  L B I S E f ?
H ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

poleca handel w h M. Bedera, ’.p t  ’ J  ’ P 5 \

ST M M m m m M h i
we Lwowie, Rynek I. 42.

1
Karetka Brumer

i DOROŻKA
wiedeńskiej fabryki, mało używane, w do
brym  stanie, są na sprzedaż, uliea W ało
wa 1. 15. — Udać się do Odźwiernego.

1529 - i

I Kocioł parowy Dupnisa
2 bonillieurs kompletny 1090 m powierzchni w zupełnie dobrym do 
użytku zdolnym stanie, prawie zupełnie nowe re z e rw y  do sprzedania.

o* G U S T A W  S T 1 F T E
W i e d e ń ,  I. E s c h e n b a c h g a s s e  10.

1— 14

20 k ilom etrów  od Lw ow a, 7 od G ródka, ty leż od Szczerca
i S tacja telegraficzna i poczta w miejscu). 1505 1— 6

 tfoozątek sezonu 20. Maja. !
Choroby uleczalne: Beumatyzm mięśni i stawów, dna, obrzęk kośei po 

zwichnięciach, złam aniach, nerwobele. nerwic*, niedowłady i porażenia. 
Choroby skóry, wypryski, ,.sutki, liszaj’*, s s łsy  e ty li skrofuli 
starza ła  kiła. C ierpionia kobiece jak białe upławy, obrsęki as 
czne. Choroby płuc jak  katary oskrzelowe, rozdęcie płua itd .

Środki lecznicze: K ąpiele siarezsne, szlamowe łaźnia pares. i, pisy-; 
rządy hydropatyczne tuize, kąpiele rzeczne Uczenie eleątryeznnścią i 
masaażą — gimnastyka. W tym roku urządzono łazienki z wielkim komfortem. 

, W anny metalowe, porcelanowe i m ez^^ow e. — Posadzki z w łoiki6g<

H I terazzo — Znaczne uleps»enie kąpieli szlamowych. _ 
i Urządzenia i rozrywki Dwie re itau rac je  katolickie, jedu^a izraelicka, 

mleczarnia, sklepy, muzyka : akładow  2 razy dziennie, park 30-morgowy,

HI  (ayteln ia, sala balowa z reunionami co tydzień, bilard, kręgielnia, strzel- 
J niea, fortepian, msza w kaplicy codziennie

Pom ieszkania z kompletoem nrsądssniem hotelowem od 50 ct. do 
1 i ł r .  20 e t. na debę. D la mniej zamożnyeh gęści pokój i  kuchenką i 
urządzeniem 50 et. d iiennie, miesiąeznie 12 złr. Zniżona cena jazdy poczto
wej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od esoby

j/ĘT" Fiakier zakładowy z Gródka 40 ct. od osoby.
W sezoui* L ad 2<> Maja do 20 czerwca i I I I .  od 20. S ierpnia eeny 

pomiesskań o 20 pret. niższe W śym czasie biedni, opatrzeni św iadectw a
mi ubóstwa, przez c. k. starostwo uwierzytelnionymi, otrzym ają znaczne ulgi

Zarząd Zakładu zdrojowego te Lubieniu.

rt

i jazdy pocztc- [H i n

i i -
U  s

Fabryka i skład Kapeluszów
słom kow ych, i  filcow ych  

d l a  p a ń .  m ę ż c z y z n  i d z i e c i
1478 istniejący od 27 lat we L w ow ie J - ?

pod firmą

JÓZEF TFG1SCHER
p rzy  placu M arjackim  l. 5. w hotelu Francuskim,

zaopatrzony w wielki zapas francuskich i wiedeńskich kapeluszów dam
skich i męzkich dla dzieci na

’ sezon wiosenny i letni
Magazyn i pracownia modniarska posiada obfity

Wybór kapeluszy, ubranych damskich,
bogaty wybór kwiatów paryskich,

piór rozmaitego gatunku i inne stroiki
wchodzące w zakres modniarski.

Zamówienia miejscowe i zamiejsco. e załatw iają się najszybciej 
i najstaranniej tak  co do wykonania, jak  też gustu

po nmlarkowanyeh cenach.
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Patentowane kapelusze ubrane dla dzieci od 1 zł.



4 GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Maja 1888.

Konsorcjum
zawiązane w celu zabudowania kilkunastu 
parcel w kompleksie W-go Em ila Berte- 
m iliana B rajera przy ulicach Brajerow- 
skiej, PocMewski^go, Szopena, Moniuszk. 
we Lwowie, przyjmuje zgłoszenia na z»- 
kupno pojedyńczych gruntów, wykonuje 
projekty, plany, kosztorysy i udziela b liż
szych informacyj. L isty  odb iera : Zarzad 
realności Em ila B ertem iliana B rajera  
we Lwowie. 1501 1— 1

Założony 
w roku 1840.

Założony 
w roku 1840.

Zakład składowy
i  ' w y p o ż y c z a l ń . 37-

Pianino-Harmonium
Mml N w U e  i Syn
C. k. nsdw. liweranciwitfliii ip P !  B.iflfl

P o trz e b n y  j e s t  do W arszaw y , O o \ ł ' n « a r 7 0 r n
kom pletnie uzdolniony !

1UTq i C t p r  P i p m i k a p o l r i  W kancelnrji urzędu zastaw ni
lu dl u IGI l l G l  l i lA d l  uAl. czego Pii Montis kościoła orm. 

O warunkach proszę pisać pod nastę- k a te d r a ln e g O  lwowskiego , będą
25. czerwca 1888 roku 

z rana od 9. do 2. godziny z po
łudnia przez publiczną licytacja 
sprzedawane złoto, srebro i klej 
noty. 1514 1 - 3

L w ów  d n ia  5. m a ja  1888.

1228/88.

1547

Sól kąpielowa
lu b  b y d lę c a  1—5

w kawałkach i mielona

Józefa Weissa we Lwowie
P la c  G o łu ch o w sk ich  1. 12.

I. B cker- 
strasse 7.

Dobra Uhryńkowce
w p o w iec ie  Z aleszczyck im

|w najlepszej pszennej glebie zawierające 
|798 morgów obizarr z tego 705 ornej 
;ziemi — są z woluej ręki do sprzedania 

ub też od 1. marca 1889 do wydzierża
w ienia.

1540 ordynuje jak dawniej 1—6 I w razie sprzedaży pozostać może
i i s  I n u i n H ^ i i  n  o  C r » l Q a l r n |P rzy hipotece 80.<:00 zł długu bankowego
W  J a W O P Z U  U B - D Z l ( |S l v U  Bliższych wskazówek zasięgnąć meżua

(S tac ja  k o le i że lazn ej).

t Dr.
w kaneelarji adwokata Dr. Horwatha we 
i Lwowie ulica Hetmańska 4. 1538 1—3

Bahn- 
gasie 23.

Prawdziwy tylko z tą 
marką ochronną 

profesora dr. Liebfra

E L I Z I E
na wzmocnienie nerwów

do trwałego radykalnego i pewnego wy
leczenia wszelkich, nawet najuporczyw- 
szych c ie rp ień  n e rw o w y ch , zwłaszcza 
tych, które z grzechów młodości pow sta
ją. Trwałe leczenie w szelkich  osłab ień , 
bladaczki, drażliwości, bólów głowy, mi
greny, bicia eerca, cierpień żołądka, c ięż

kiego trawienia itd.
N e rT e n -K ra ft-E lix ir , złożony przez 

pierwszorzędne znakomitości z najszla
chetniejszych roślin  wszystkich pięciu 
czyści św iata podług najnows ych do
świadczeń uczonych, daje tern samb-n zu
pełną gwarancję osunięcia powyższy 
oierpień. Dalsze objaśnienia :najdują się 
w cyrkularzn dołączonym do flaszki Cena 
pół flaszki 2 zł,: 1 flaszka 3.50. Za go
tówkę lub pobraniem. Skład g łów ny: M. 
Schulz H anuoyer, Schillerstrasse Skła
d y : we LW OW IE w apt Z. Ruckera 
w Brodach w apt. pp. L ateinera i W 
Landesberga. Dalej do nabycia n B. Za- 
charskiego w Rieezowie i w aptece Re- 
dera w Kopyczyńeach. 580 1—13

Osoby

Z ZELAZEM
Zalecane m łodym  osobom  dla osiąg

nięcia w z r o s t u  i r o z w o ju  c i a ł a ,  
nadaje  krw i siłę i k u le c z k i  c z e r w o n e ,  
k tó ._ stanow ią  jej p iękność; wzm acnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  tęczy o s ł a 
b i e n i e  o g ó ln e ,  b l a d a c z k ę ,  ly m f a -  
ty z m .  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  ao 
zdrow ia, etc.

P a r y ż , 22, o l ic a  D ro u o t
Nabyć możua w aptece p. Sklepiń- 

skiego we Lwowie.

fotrzebnjące pewnej sekretnej pomocy 
ekarskiej w scisłej tajem nicy, znajdą ta 

kową pod gw arancją absolutnej dyskrecji 
z niezawodnego skutku, jedynie u aoświad 
ezonego lekarza specjalisty  do organów 
płciowych, mieszkającego przy placu H a
lickim 1. 13 pierw sr" piętro.

Oddzielne ordynacja od 1 do 2 i wie
czorem oa 7 do 8. Ts-ize Iietownie oraz i 
leki. Adres : Fr. Gałkiewicz plac H ali
cki 1. t'$. 623

Pol miliona 397(1-21
można w krótkim  czasie i przy małym wkładzie wygrać na najnowszej przez 

państwo Ham burg gwarantowanej wielkiej lo terji milionowej 
L oterja ta obejmuje 95.500 losów, a z tych 47.800 wygranych, zatem połowa 
losów wygrywa i znajdują się między temi główne wygrane w ew entualnej 
wysokości

500.000 MareK
mianowicie

U).premia po 
wygrana

po

w kwocie M. w kwocie M.
300.000 7 wygrane po 15.000
200.000 1 n 51 12.000
100.000 26 n n 10.000

90.000 56 51 n 5.000
80.000 106 » n 3.000
70.000 257 n r 2.000
60000 2 1.500
55.000 515 Tl » 1 . 0 0 0

50 000 839 » J? 500
40.000 30.020 n 51 145
30.000 15.960 51 51 200, 150,

wygrane w kwocie łącznej 124, 100 ete.

9 milionów 478.290 marek
w złocie zostaną wylosowane w 7 po sobie następ, klasach a kosztuje do tego

l c a l y  los o ry g in a ln y  1. k la sy  M. 6 a lb o  z ł r .  3‘50
p ó l  lo su  o ry g in a ln e g o  1. „ 3 „ , 1*75
ćw ie rć  „ 1 „ „ 1 5 0  „ „ 90 c t.

Ponieważ jes t nadzieja, że zapas losów oiyginnlnych prędko wyczer
pany zostanie, upraszam  o spieszne nadesłanie łaskawych zleceń z dołącze
niem gotówki najpóźniej do

188815. ma]a
Wszystkie zlecenia załatw iają się, jak  zwykle, z największą staranno

ścią. Każdy kupujący otrzyma oryginalne losy państwowe wraz z planem 
losowania, a po odbytem ciągnieniu urzędową listę wygranych — W ypłata 
kwot wygranych nastąp i natychm iast przez ogólnie znany lo teryjny i ban

kowy interes ą  O siaK O w ski, H a m b u rg  kampf 84/86

Ogłoszenie licytacji.
1545 1—2

Dnia 18. maja 1888 r. w piątek odbędzie się w biurze III. 
Departamentu Magistratu o godzinie 12. w południe publiczna 
licytacja za pomocą ofert pisemnych celem oddania w przedsię
biorstwo na przeciąg lat trzech t. j. od 1. sierpnia 1888 po ko
niec lipca 1891 r. oświetlenia naftą czterech przedmieść lwow
skich: Halickiego, Krakowskiego, Żółkiewskiego i Łyczakowskie- 

o ile takowe nie mają jeszcze oświetlenia gazowego.

M a y i s t r a t  k r .  s to ł .  m i a s t u  L ir o w a  
d n i a  2 8 . k w i e t n i a  1 8 8 8 .

go,

f

£LlozetO w y p a 
p i e r  1 5  o t .  Schott- 
w iener-Papier-Fabrik  we W ie
dniu. 1562 9—?
V II. K a i i  e r  u t  r  a 8 s e 76.

OGNIOTRWAŁE
nie do rozbicia, najlepszy fabrykat,] 

skład fabryczny u

Alojzego Hubnera
Lw ów , u l.  K a ro la  L u d w ik a  1 .13

dawniej cukiernia Rotlenderja

KWIZDY płyn gośćcowy

Galicyjskie Przeńsieliiorsiwo asraliowe
( T ynktu ra- K e ra lyn )  

aptekarza Schr.cid, usuwa pod gwarancja, 
i bez cierpień w kilku dniach yszystkie. 
narośla nagniotkowe i stw ardnienia skóry. 
Cena ‘/j flakonu 60 e n t , cała flaszka 1 zł. 
s  prsesełką pocztową o 10 ent więcej 

3 5  Prawdziwe mezna nabyć jedynie w 
W ieduiu St. Georgs Apotheke V. W immer- 
SC-jse N r. 33 — zaś we Lwowie w aptece 
Mikolascha. 132 1 - 2 0

Przeciw Molom
największy wybór różnych środków 

u 1454 1 - 7

ALOJZEGO HUBNERA
Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13. 

dawniej cukiernia Rotlendera.

k ii w r n
Zakład Kąpielowy

(F rancja  departam ent de 1’A llier)
W łasn o ść  rząd o w a f ra n c u sk a  

Administracja: w Parvżu. 22 
bulevary Montmartre.

PORA K ĄPIELO W A  |
w zakładzie Viehy, jednym  z najwykwin j  
tn iej urządzonych w E uropie, kąp>ele i 
n a t r j8kiw»nia wszelkie dla ni czema cho-i 
rób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru,j 
cukrzycy ( d i a b e ł )  dna kamienia etc.

Codzień od 15. mai” do 15. września j 
T eatr i boncerta w Casino. — H uzyb»; 
w Parku. — Czytelnia. — Salon dla dam 
— Sałou do gier, do konw ersacji i do gry 
w Bilard.

Koleje żelazne prowadzą do Yichy.
426 1 8

i fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych 
do k ry c ia  dachów

S z e l ig r i  -  Ł s T s z lr ie - ta r ic z a , Inżyniera we Lwowie
Ulica Korytna Nr. 13. wprost kościoła św. Marcina 

p o le c a :
Asialt (mastic) z najpierwszych kopalni Francuskich i Włoskich, 

bitum, gondron, tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów, lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, smołę angielską dystylowaną, tafle izo
lacyjne (isolirplaty) oraz wszelkie potrzebne materjały do krye a dachów, 
jako to : listwy trójkątne, paski, gwoździe i szczotki do lakn asfaltowego.

Roboty dachowe i asfaltowe, wykonane przez majstrów specjalistów 
umyślnie z zagranicy sprowadzonych, z kilkoletnią gwarancją dobroci i 
trwałości materiałów. — Fabryka asfaltuje: uiice, cboin ik i, funda
menta domów dla zabezpieczenia od wilgoci, posadzki w kościołach, 
fabrykach, oranżerjach, gorzelniach, bramy, podwórza, kloaki, rynny ście
kowe, pisuary, dna kanałów, podjazdy, przedsionki, stajnie, wozownie, 

jkuchnie, podesta przy schodach, balkony, tarassy, ganki drewniane, aby] 
,e zabezpieczać od pożaru. Roboty powyższe wykonywać można na 
'betonach cemjntowanycb i wapiennych, tak przez fabrykę przygotowa
nych, jak i gotowych, oraz na cegle, bruku zwyczajnym i deskach.

Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w te- 
chuiee najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach, tynkując takowe 
jmasą asfaltową odpowiednio przygotowaną, zabezpiecza ściany cienkie 
jod zimna i chroni od wpływów atmosferycznych. — DłHgoletnia trwa
łość i dobroć wykonanych robót poręcza się. — Wszelkie zamówienia 
’z prowincji fabryka wykonywa jaknajspieszniej.

Fabryka posiada na składzie T erra  Cottę z najpierwszych fabryk, 
mklada swojemi lndźmi w najpiękniejsze desenie posadzki w kąpielach, 

klepach, korytarzach, kaplicach, bramach, tarasach, oranżerjach, bal 
konach i t. p.

W zory  k ażd ej c h w ili  do o b e jrz e n ia  w k a n to rz e  fa b ry k i.
Wszelkich informacji ndziela się najchętniej.

Zawów;enia na roboty dachowe i asfaltowe przyjmuje wKrakowie

Józef Zaplatalski, Rynek główny.
M -M I I 11I I I I I l l l l l  I I U  l i

od wielu lat wypróbowauy środek domowy przeciwko

gośćcowi, reum atyzm owi i cierpieniom nerwowym. ;
g T enże by w a u ży w an y  tak że  z n a k o m ic ie  d la  w zm ocnle-j
.S n ia  p rz ed  i po p rz e d  i po p rz eb y c iu  w iększych  w ysileń ,! 
°  d łu g ic h  m arszów  i t .  d ., ró w n ic  j a k  w s ta rsz y m  w ieknj 
|  p rzy  nad ch o d zącej s łab o śc i. G

K w izd y  p ły n  g o ś ć c o w y  prawdziwy jest do nabycia ]
w ©  L w o w i e :  ,

hurtownie i  częściowo u aptekarzy, pp. Piotra Mikolascha, J. Beisera 
!H. Blumenfelda, J . Geilhofera, K. Krzyżanowskiego, Z Ruckera, A .1 

Sklepióskiego, J. Wewiórskiego.
Prawdziwy do nabycia w K rak o w ie  :

\hurtownie i częściowo u aptekarzy, pp. H. M arkiewicza, E. Radlera. 
Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, [ 

Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego.
D Je j częściowo w aptekach :

Baru nów, Beł* , B ia ła , Bobrka, Bochnia, Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko 
Brody, Brzeźany, Buezaez, Bursztyn Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów. 
Gliniany, Lłogów, Gródek, H orodeuka, H u sia ty n , Jarosław , Jasło , Jezierzany, 
Kołomyja, K osjów, Krosno, Krzeszowice, K utty , L eża jsk , Łopatyn, Mielce, Miku- 
lińce, M lowka, Myślenice, Nadwórna, Niemirów, Nisko, Nowy Sącz, Obertyn , Oder- 
berg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Prze
worsk, Radom yśl, Radymno, Rohatyn, R nzdół, Rożniatów, Rozwadów, Rzeszów. 
Sądowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Sokal, S tanisła- 

ow S fśrem iasto , J try j, T arnopo l, Tarnów, Uhnów, Ulanów, V\aręż, WieliGzka. 
Wiśnicz, W ojnicz, W ojniłów, Zabiotó’ Zakliczyn, Zaleszczyki, Z baraż, Zborów,] 

Złoczów, Żm igród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt
i

■we L w o w ie .
Cena flaszki 1 z ł r .  a. w.

Codzienna wysyłka pocztowa za zaliczką przez ceutralny rozsył 
kewy jk lad : Apteka obwodowa w Korneeburgu F ra n c isz k a  Ja n a  
KW IZDY, c. k. anstr. i król. rum flski nadworny liwerant.

Do łaskaw ego  u w zg lęd n ien ia . Przy kupnie tego preparatu 
uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy plyun gośćcowego 
i na to baczyła, że tak każda flaszka, jakoteż karton opatrzone są po
wyższą marką ochronną. 1 '13  1—7

N a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  d o

la n c i i  Krew p c z y s z r a p i  s ?  na w ian p  3 3
je s t  J . H e rb ab n eg o  w zm o cn io n y  

Syrcp sarsaparylOwy.
J. Herbabnego wzmocniony syrop sarsaparylowy

dniała łagodnie rezpuizczająco i polepszając krew 
w wysokim s to p n iu , albowiem wszystkie ostrs  i 
chorobliws pierw i-stk i . k tórs czynią krew gęstą, 
w łóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulac i, z ta 
kowej usuwają , jakotsż wszystkie zepsute i choro
bliws soki, nag.sm adzoną flegmę i żółć, jako przy- 

. ^ czynę wielu chorób wydziela z organizmu W spo- 
winilgwYTśizK-IiS i ..sób nieszkodliwy i nie sprawiający bolu.

Skuteczność tego syropu jest zatem według orze- 
ezeń lekarskich wyśmienitą Jla cierpiących na zatw ardzenie, nawal krwi no 
głowy, szum w uszach, zaw rót, ból głowy, na gościec i cierpienia hemeroidal- 
ne, zaflegmienie żołądka, złe trawienie, wzdęcis wątroby i śledziony, dalej na 
obrzękłość gruczołów liszaje, wyrzuty naskórne itp

Cena o ry g in a ln e j  f laszki  w raz  z b ro sz u rą  85 c t.. p . c z t ą  o 15 ct w ię 
cej za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron
ną, jako znak prawdziwości.

Centralny skład wysyłkowy dla p row incji:

n e  W i e d n i u ,  . . A p t e k a  z u r  B a r m h e r z i g k e i t “
J u l .  H e rb u b n y , N c n b a u , K a ise rs tra sse  Y r. 73 i 75.

Takowy nabyć można wr I/motcie: w aptece pod „Srebrnym O rłem '1, 
Zygm Rncker, apt. P io tr Mikolasch i »pt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński, J. Beiser ; w Krakowie : E rnest S tockuar, W. Redj k 
apt.; w Białej-. Józ. Kolassa. i A. Fuchs i R. Keler; w Bruetanach : H Dem
biń sk i; w Borszczowie : M. N iem czsw ski; w Brodach-. M Reder; w Czer- 
niowcachi u Goiicbowskiego, dr. J. Barber, W. y. A lth ; w Dorna W atra  F  
F ritsch; w Drohobyczu-. J . Aichmiiller i L. Dobrzyniseki apt.; w Gurahu 
mora: E. Botezat; w Ja ro sła w iu : J. Rohm i G rzym sła; w Jaśle: R. Palch; 
w K im po lung : F. F ritsch ; w K ołom yi:  J . Sidornwicz i E. S tenzd ; w K r y 
n icy:  H. N itrib it; w Milówce: M Q u in n i; w M ielcu: A. Pawlikowski; w 
Dodwołoczytkach: D. Schneider; w P rzem yślu :  A. Mańkowski; w Badoweach: 
J  Rosignon i Decani; w Radym nie: A. Karpiński; w Sadogórze: Rabino- 
wicz; w Śnia tyn ie: F. N ieincrewski: w Suczawie: Ed. Liszk. i J . Haberman-. 
w Sądowej W iszn i: W. W łodzimirski; w Stanisławow ie: A. B sili i J .  Maco 
r» apt.; w Samborze: Aleksiewicz a p t; w Starołuńuu: U. Fullenbauin ; ., 
Tarnopolu: J . Jam rogiew icz,.K . Kahane; w U strzykach: J . Risdl; w W il 
mowicach: F . Schneider; w Ż ó łkw i:  w e. k. apt obw. A. Dadleca. 896

L. 16.375.

Ogłoszenie Konknrsn.
1SS8/9 nadanych będzie 8 

k. wojskowych zakładach
Z początkiem roku szkolnego 

galicyjskich miejsc funduszowych w c. 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie Lwow
skiej i za pośrednictwem wszystkich szkół średnich.

Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upływa 
z dniem 31. m aja  18S8 r.

We

Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji 
wraz z Wielk. Ks. Krakowskiem.

Lwowie dnia 27 kwietnia 1888. 1532 1 - 3

p a e k i e t t
i

poleca 1511 1—10
FA B R Y K A  STOLARSKA

B R A C I  W C Z E L A K
W E LW O W IE.

Cenniki i ilu strac je  na żądanie prze
syła się.

Kantor wymiany
o. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzyttępuiejszem i

5° o LISTY hipoteczne,
jakoteż

5°0 premiowane Listy hipoteczne,
według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p. P. X XXVIII. N. 93.)

oyi..........................
które
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, fcaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w ty m  k an to rze  do nabycia .

W szystkie polecenia z prowincji w ykennją się bezzwłocznie po 
knrsie dziennym, doz doliczenia prowizji. 3o7 l 10__t

I I l l l ł l M I I I  I I I II I I I I I 11

Kto chce swój m ajątek korzystnie sprzedać, wydzie
rżawić lub zamieniać, raczy z tem ndać 
s ię  do A ntoniego T eodorow icza , we Lwo
wie u lic a  CytadeLia 3. 860 2 - 3 0

Ogłoszenie.
W niedzielę dnia 13. maja 1888 r. o godzinie 4. po południu

odbędzie się w Cieszanowie w zabudowaniu szkolnem
powtórne

Majątek ziemski |>
o b e jm u jący  300 m orgów  r o l i  

200 „ łą k  f
440 „ lasu

je s t pod b ^d zo  kor7ystnym i warunkami] 
z wolnej ręki do sprzedania. I

, j .  “ M !  g ” 1w |eŁwokwi“ ^ l f l 'i p r iy jm u je  c b o r jc h  do  leC M nia  h y d ro te r a p ią  od 1. k w ie tn ia  1 8 8 8 . r o to

? “ S 8 “ L ’■ « «  1 ’

Zakład leczniczy iłlorszyn
r Dyrekcja Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń

podaje do wiadomości, że biura Lwottskiej Eeprezentaeji i F ilii Towarzystwa wzajemnego 
kredytu przeniesione zostały z dotychczasowego lokalu do budynku własnego przy ulicy 

Trzeciego Maja (dawni6j Majerowskiej) 1. 16 obok gmachu sejmowego.

Kraków dnia 25. kwietnia 1888. 1503 ! _ l0

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z .  S ł o n e c k i .  M .  Ł e p k o i c s k i .  H .  K i e s z k o w s k i .

Członków

Towarzystwa zaliczkowego
w Cieszanowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
ZEPorząćlełc ca.1zlerx3n.37 :

I. Wniosek Rady nadzorczej względem zmiany 
to co do §§. 2, 3, 4, 6, 7, 11, 13, 14, 15, 16,
20, 24, 31, 34, 35, 36, 38, 39, 40, 46, 47. 48,
58, 61, 62, 63, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 79, 81,

89, tudzież co do liczebnego oznaczenia §§. 21,
26, 27, 28, 29, 30, 32, 33, 37, 41, 42, 43, 44,

i  54, 55, 57, 59, 60, 70, 7 1 , 72, 73, 74, 75, 76, 77,
'80, 83, 85, 86, 87.

II. Uchwalenie wysokości wpisowego w myśl §. 62 statutu.
Ponieważ na walnem zgromadzeniu Towarzystwa zaliczkowe

go w Cieszanowie z nieogr. poręką na duiu 22. kwietnia b. r 
zwołanem , nie zebrał się komplet §. 46. statutów do zmiany 
■statutów w:ymagany, rozpisuje się niuiejszem powtórne ogólne 
zgromadzenie.

Od Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Cieszanowie 
z nieograniczoną poręka

C ieszanów , 28. kw ietn ia  1888.

statutów, a 
17, 18, 19. 

53,
84,
23,
50,

49,
82,
2 2 ,
45,

56
SS.
25
51
78V

Wyłączny skład komisowy

C. k. uprzyw. Fabryki

sztuka 40 metrów od złr. 7‘40 do złr. 
do 47 centów.

1 I W
18*50, m etr od 18Vj ct.

PŁÓTNA górskie bawełniane
(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6'20 do złr. 7'65, 

1 metr od 2 6 '/s ct. do 33 cent.

Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, (Mordy, 
Floridasy —  sprzedaje en gros et en detail

skład fabryczny

M  fil d l  i: li li 1 Kr a Snów
we Lw ow ie, p la c  JLa rja ch ł l. 8 ,

dom księcia Ponińskiego.

Cennik fa b ry czn y  na żą d a n ie  fran co .

Pp. K u p c o m  o d p o w ie d n i rab at.
a

1

Sekretarz: 
Strzelecki.

Zast. przewodniczącego i 
X .  K oleński.

W Austrji pierwsza c. k. uprzyw. 

F A B R Y K A  Ż E L A Z N Y C H  M E B L I

I n g . lit sc M ii S i i a U n w
e. k. Nadworny Liw erant m iasta 'W iednia.

S k ład : Wiedeń, I. i.arntnerstrasse Nr. 42. (pomiędzy Augustinerstrasse 
i Maysedergasse).

Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, stołki na kółkach, łóżka, pordyńcze części 
łóżek, umywalnie, figury z lanego cynku do wodotrysków.

Illastrow ane cenniki Nr. 1 dla meb i pokojowych i Nr. 2. t dla mebli ogro- 
dowycn przesyła się bez kosztów. 945 1 -tj

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pili era i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).


